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Kraków, 14 lutego.
Gdy kom isya aliancka przyjechała do Gieszy- 

ha, zapowiedziała w i armie odezwy, iż „wszy- 
Stakim mieszkańcom, bez różnicy, przynosi, jed- 
hteiką dolarę wodę11, że Iudjności tego kraju „aar 
bftzpaeozy całkiem swobodne * ynaiżanie swej 

i achimni ją „pized wszelkim gwałtem".
W uacoay.wtotiOHń Łłimisya aliancka ".adrwila 

* własnych ślftw. sprzeniewierzyła się swoim 
Lulaniem. Ono, która zapewniła nas uroczyście 
Aa, powritaiiie, że obydwie oiostrzaue reimbli- 
kl“ , czeska i polska., sa ^sprzynuerzonym i za- 
Prry |ażi4icwi> ni moica.rstiw«jfm jednakowo drogie" 

w praktjcznem ftwem dzanłPtrnu zajęła odra 
Suanowiako bewwzgkjarfle czech otiiakie, Po­

laków drażniące, prowokujące i  krzywdzące.
Pod v.pływem swych francuisG&nch c /  lonków 

kotitfeyii z góry starcia po skronie Czechów. 
I h y . t i w l a  .i•.uimrkaicyjirug. linię admtaistjra.- 
*ł j %v wK.-sób. tok dejfce itrzywdzęcy żywioł 
boisk.. ze ca ty ślą ik  Cieszyński pa Li się wprost. 
\v ęatn;..słusznego gniewu i jest 'Zdecydowany 
łoJożyć sił% kies gwałtom kom isji, alia:nek|i«M, 
feauntu.Mn tego dała. które -nta tym ..spornym" 
Czekom o terenie miała przecież reprezwutowiać 
spi.iwiwiłiwość!

\ie dpSś Tia tern: Fiancusty cedor.ltotwfte no-
\v»-,, t-v.niczaenwr.i na tdęsku w4ad.-zy, pozwalają. 
®ońje na prow okacye, przeciw którym jak aa y 
<!s u-z oj za/protest owa ć m on obratzona godność 
ttassew nurouu. XV Ko.TW.vvfc rozlepamno nasłą- 
jpuj^ce og.k,sao;/ie francuskie. przetłutneatcsawie 
Mdooaiwe przez jr.kiirgoś Czech a. n;a język rze- 
kenm „piński":

„ O g ł u s z e n i  o i ‘ó e ó lu ; roafcsRu knLósjń a -  

lkincK.icj w Cieszynie j e s t  polskim o b y w a t w -  

lom z a k a z a n a  r o n n i f e s t a c y a  p r z e c i w  Pie­
chem.

„Francuski ocld/.iał w •.'tin.vi.nie ma obo­
wiązek by resj-ckiować i  strzec czeskom 
wyrchność I swobede, tfk jak francuskie 
trunpy w Cies-zynie za obowiąiŁcŁ. maję poł- 
."iuj w yrchaość i swobodę strzec i respekto-
\\ fi c.

. LMai er‘o  nie wolno na czeskim terytory- 
u ni .' żadne polskie odznaki jaL orty pol­
s k i e  i £any wywieszować. K a i r w i n a J  d a r t o  f i  

lutego 1920. Komenictamit frtaa,cu!skietro od­
działu w Karwinie: Dawał, m. p.“.

JaLiemze to prawem komendant firencusiki o- 
Aniela się. kalecząc nieirułosłep.uic naszę pięk­
ną mon ę. zabrania, ..wywicszowajuiia" naszych 
(Jodeł i »ymbo>i\e narodowych, nic zraikamrjęc 
^tftkzcda tego samego ludności czeskiej? Czyż 
k yislff- francuskie po to przybyły na Slg.sk, aby 
^ z p u a c  < wą działalność od prześladowania 
Boisk,ołfe i to w taki p»,owoka.cyjiny sposób, ja- 
kicig|»‘ nic używano naiwot wtedy, gdy Ślęsk znaj 
^ w a l p,ą w jr.ifzntie ustryankicm?

Moztia ly ®  przjpuszczać, że koanisya alimir 
cka prrnkreśli ten rozkaz swego ptcdwładmego, 

się joilnak dotychczas nie staiho. Floztoz t«n 
Mit. piizez fratneuskie władze WTOjskcłwc prze- 
ftrzcę-iy. Oto dzitenniki śląskie donoszą, ze gdy 

inLilcy.initów wracała z Cieszyna z pogrzebu 
^ vó&.D kolegiL, zamordowiain 'go podstępnie przez 
*-2>echó'.v. komendant franensk* rozkazał <m, na 
Wcześnie iaundarnidw czeskich, pozdejmować o- 

z czapek, tzego jednak patryot.yczcTii mi- 
^yancL oczywiście nie zrmbiłi.

Okazuje się za mm . że Śląskiem Cieszyńskim 
Mięsie nadal żandaim czeski, nraięcy na swe 
fQ|zk«zy wujska fraaicuskie!

A przecież w am  lak jednym, jak drugim od
Piskiego orla. Prowent k^fżdego obywatela jest
^zyznawać się tgdctśno tio swej przynależności
•sincd-m ej ,i pjrzyinależitość tę na zeiwmąti-z zu.p <

y^iem lub flagą manifestować. I nio moćc w
ń̂t prawie n,i<- zmieniić to okoliczrość, 1/ to

^‘'tilniiestowanie polsko lei adiij'wa się — jak mó-
5 '̂ę'dezv>,-.,> komendanta, iranimskiego
*7Ur,-.-i>iy, c/.esi.iem". Vikieg.o trr tvn. ,  ■ ,  .  ,.*iw->;:: < iC-.wc.afcnu wcale na‘-rv

Jak się mężczyźni będę ubierali w 1920

(Objaśnienie wewnątrz ntzmeiu na sir. 2).

*r#v te- 
' tu r y u m  F.j-

N. Z. R. przechodzi do opozycyi? — Powodem przesilenia 
wniosek w sprawie zakazu strajków

Warjrotwa (telef. M.). Większości sejmowej 
groai n, zbicie.

Oto dziś posól u iii reprezentanci Związku N'a- 
rodowo--Lu j«w-go wniosoL, żądający oktawy 
zakazu strajków. Posłowie Narodowego Związ­
ku Roliolniczogo oświadczyli, żo jeśliby rzg j  po-

'pta<n ten wr iosek, N. Z. R. przejdzie do OpOzyeyi 
i wycofa ministra Pepłowskiego z gabinetn. O
znaiczaioby to — j,rk zaznaczam na wstępdo — 
rozbicie większości sejmowej.

Czy i o ile do przt-silerfia clojdzio, na razie je­
szcze ni® wiaaomo.

Warszawa (telef. M.}. W komisy L konstytucyj­
nej odbyto się dziś gło&owianrc nad wnioskami, 
dotyczącymi sposobu wyboru prezydenta Rze­
czypospolitej. .Tako pierwszy poddano pod glo- 
wowamią wntosok p. Poniatowskiego, proponu­
jący wybór przez plebiscyt. Wniosek ten otrzy­
mał l  głosy (Wyzwolenia, ŚŁapdfiszcryków L na- 
cy<walisłóv\- żjdo -̂slkichy Wnosek p. Fi-rchny

Przyjęcie wniosku rządowego.
(N. 7, R.), pixi:poinujący wybór przez zgromadza­
nie narodowe (t. ziw. eJcktoiów, wybranych w 
podwójnej ilości, niż posłowie sejmowi) otrzy­
mał 6 głosów (Ptasiov> cy, »ocyaliści i N. Z. R.ł.

Większość uzyskał wniosek rzgeoury, propo­
nujący wybór przez wspólne zebranie Izby po­
słów i senatu. Większość tu wynosiłaby 16 ąłe- 
SÓ’.V.

K r a j  t f n  w  obecne j c h w i l i  fo rm a ln ie  do ii k o ­
go n ia  'n a leży . O p rz y n a le ż n o ś c i je g o  z a d e c y d u je  
d o p ie ro  p le b id c y t. D o p ó k i p le b is c y t  n ie  w y p o ­
w ie  s ię  na Ś lą s k u  za C z e c iia m i, n ie m a  ta m  a n i 
p ię d z i „ t e r j  to r y iu n  czesk ie go ", P o i ,cy m a ją  ta m  
za te m  p ra w o  ,,w y \\ le s z o w a ć “  o r ły  p o ls ilfie , bez 
w z g lę d u  cna, to , czy  5i *  tf t , w y rę b  n o .-c i" czesko - 
f r a n ejifl.lvf'ej po tl- aa lu b  n:it*. W  w .elkie  ii, >•• jjfa -  | t.y lk!8 o ru ę -r i tb s n ilo  ia o b j tw ó w  poi~ko.ś»c>. a le  
w i- rn ią  fl.(M'rp.vv tr^dOp' • g w a tó u n . y d r t e iy  k t& rc m u  “ o dąż cmi i i  t lo  « .jfc tc /rn ia  w y n ik i !  p-le.fc N-cy-tu. ł» n -

awczjju i w szelk im i dostęnn.ym i środk am i z ł -  
pro^slcś;^'»-ć należy.

Stcwiuiok władz fra.ncusi.:. ną ■ ląsku zresetą 
nie tylko pod tym wznlędcni ukłaoa się po lfbk 
wyi-itme rnfj polskiej. Zakazy zwo*ywartiia wSe- 
ców ]/a!-'iśicii, \ ydr.inc w Oriowej i w Bogumi- 
rii.ii przez w ie dzo, inanensk le, św iatiozą już nlt
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to, wtięc w pnzcdedtniu niemal tadc ważnej decy­
z ji, jaik roz&kf-zyguięciu o  swoj przymali ożności 
państWciwej Polotom  — jadyi™e Polakom! — 
zaforamiki się między sobą iwrozumiewać wzaje- 
mrjLe, o swych onowiąiz.h.acli narodowych się u- 
śwaadsur.Lać, o metodach i spos-ohach aikjągąi ple­
biscytu'.' ej p u cz a ć  ?!

Wszystkie te dzikie zarządzenia i gwałty do­
wodzą., iż w działalności cieszyńskiej komisyi 
aJdianckiiej tkwi tendencja, aby prznprowauzić 
plebiscyt po myśli zaborczych dążeń czeskich.

W  takim razie plebis:ytt byłby tylko drwina­
mi ze sprawiedliwości, byłby nędzną komodyą, 
do odegrania której dópuścić w  żaden sposón 
nie możemy. Albo piobiscyt ma rozsćtr/yignąć o 
losach śląska Cieszyńskiego, a  w takim razie 
winidzc, przeymoiwSłdzająoe plebiscyt- muszą się 
w  całej tej aikcyd zachować całkowicie bczstron- 
miie, albo niechaj o  losie tego, tak ciężko już do- 
świl-udoZonego ioraju, rozstrzyga siła. Sfałszowa­
nego wyniku plebiscytu Polska stanowczo nie 
uzna. liząd polski winien, wie zw lękając ani

chwili, przedstawić Paryżowi obecne położenie 
na Śląsku i zażądać stanowczo usumęcia tych 
francuskich członków komisyi i tych komen­
dantów „truppy" francuskiej, którzy tcmdenucyj- 
noścaą siwych zarządzeń przekreślili zaufanie 
polskich mas m d u śląskiego.

"Najlepiej jedeiak byłoby, aby Fraucyn, ze 
względu na to, iz w sporze ozcako-poLskim za- 
argażowiana już jest specyainyru układem na 
korzyść Czecnów, wycofała się. zupełnie z aikcyi 
plebiscytowej w Gieszyńskiem. Wtedy i tylko 
wtedy m ylibyśm y  mieć jtlką laką nadzieję, że 
plebiscyt na obszarze śląska, przeprowadzony 
będzie zgodnie z zasadami s-prawiedl i w ościi. 
Godząc się na takie postawianie sprawy Fmn- 
cya odniosłaby i  tę korzyść, że uniknęłaby na 
tle sprawy śląskiej bezpośredniego zatargu z 
Polską, kióna ze swej stromy również pragnęła- 
by gorąco, aby tradycyjnde dobre stosunki obu 
•tych państw' i narodów nie idcgly niekorzyCnej 
zmianie. (—cki).

1

Kraków, 14 Lutego.
Jeden ze znawców stosunków poczto­

wych z Warszawy pdsze nam:
„Poczta nasza funkcyonuje wadliwie", „Listy

1 piaewyłki pieniężne nadchodzą nieregular­
nie". -

Skargi uego rodzaju słysizy się ustawicznie, 
a każdy, kto choć odrobinkę rozpatrzy się w 
naszych smsunkadh muM przyznać malkonten­
tom zupełną racyę.

Należy jednak w interesie prawdy £ !nzu  
zaznaczyć, że wina tego opłakanego sianu rze­
czy nie w cale; pełna spada na organa kierow­
nicze i pomocnicze poczty, na nieregularność 
i powolność komun łka/-yi pocztow e j wpły wają 
okoljcpmości, nWależne od samej instytucyl.

Pierwszym tiakim hamulcem normalnego 
ftmkcyonowania poczty jest brak, względnie 
Szczupłość lokali, przeznaczonych na umiesz­
czę n/ie urzędów pocztowych na dworcach kole­
jowych. Brak len szczególnie doikhwy jest w 
Królestwie.

Na dworcu wiedeńskim w Warszawie oddano 
Ido dyspozycyi poczty śmiesznie małe ubikacye,
B których zresztą potem usunięto ją, przezna* 
cnając lokal na inny cel.

Trudno spełniać wśród tycn warunków zada­
nia swe normalnie.

Drug<* przyczyną niedomagań, niezależnych 
od poczty jest brak specyalnych torów poczto­
wych. Znowu zaznaczyć należy, że stan taki pa­
nuje przedeiw s-zystkiem w Królestwie, co jednak 
wobec niesłychanego znaczenia jakie dla pań* 
stwa całego, a p&rfrto i komunikacyi pocztowej 
posiada stoi lica państwa, wobec tego, że z War­
szawy odchodzą i do Warszawy przychodzi pra­
wdę połowa wszystkich przesyłek listowych wr 
Pulsc?, Jest katastrofalne dla całokształtu funk. 
cyouowania instytucji.

Jak się mężczyźni będę ubierali w 1920 roku?
Wpływ wojny na modę męską,

(Do ilustracyi tytuiowej),
czasopismo „Je sais tout" , dla mężczyzn, utrzymywanych oczywiście w dy­

skretnych
(m-m) Paryskie 

przeprowadziło ankietę na temat „czy i o Ile 
wojna wywarła wpływ na męską modę". W yni­
ki tej ankiety zostały zilustrpw ane odpowiednie* 
mi rycinami, które reprodukujemy.

Jedna z osobistości, b^r^ca udział w ankie­
cie oświadczyła, że w  czasie wojny modę męską 
ustanawiali niedorośli chłopcy. Teraz jednak 
powrócili już dojrzali dobrze zbudowani męż­
czyźni, którzy pragną by przez cierikie sukno 
i jedwab koszuli domyślano się ich jędrnych, 
wyrobionych mięśni. Do nich należy przyszłość 
mody męskiej. Najwięcej szans ma ubranie ma­
rynarkowa, które jest zarazem praktyczne, ele* 
ganckie i podatne dla wszelkiego rodzaju mo- 
dyfikacyi.

Literat Maurycy Donnay narzeka na monoto­
nię i banalność współczesnych mód męskich na 
despotyczne ] amowanie demokratycznego ,drap‘. 
Powiieiściopisarze przestali opisywać stroje męż­
czyzn, bo nie mają one w sobie nic indywidual* 
nego. Czerń wieczorowa zdaniem p. Donnaya 
jest ziaibijająco nudna. Spodziewa, się on, że męż­
czyzna sprzykrzywszy sobie już ten uniform ro- 
Doczego wołu — zapragnie znowu wpleść do 
swego stroju nutę weselszą, bardziej osobistą. 
P. Donnay jest zwolennikiem kolorowych ubrań

barwach.
Znany pisarz Marceli Prevost utrzymuje, że 

wpływ wojny na mudę męską jest na razie pra> 
wie żaden. Może później, gdy zetrze się wspo­
mnienie krwawych walk i żęłoby a pozostanie 
tylko pamięć świetnego zwycięstwa odżyją w 
odmianie cywilnej mundury „po lus“ .

P. Fracis de Czoisset. znany w Paryżu arbiter 
ulegtamtiarum wyłożył swe poglądy w formie 
dowc .pnej rozmowy z w ieszczką p. Salome 
Ternane, która wpada w  trans hypnotyczny i 
przepowiada zagładę wszelkiej olegaucyi, bol- 
szew izm w modzie.

Autor dramatyczny Horny ft* itomaeckers 
wiearay w zwycięstwo kroju ,,tailleur“ .

P. Albert Flament wykwintny feljetonista,
pisze:

„Tak... Katastrofa światowa musiała wywrzeć 
silny wpływ' na modę zarówno kobiecą jak mę­
ską — sprowadzając je do form najprostszych. 
Rezultatem wojny jest zwycięstwo, ale zwycię* 
stw'o nie usunęło drożyzny. Człowiek uczy się 
obywać bez rzeczy luksusowych, a luksusem 
staje się obecnie to, co dawniej było zbędnem. 
Jeszcze kilka miesięcy tego stanu rzeczy', a u-

Oisczego nasza poczta funkcyonuje wadliwie?
Na Kwarcu wiedeńskim pociągi odchodzące 

ze siol.ry zatrzymują się tyrlko po 10—15 m inut 
Jeżeli niema specyalnych torów pocztowych, 
gdzieby można przesyłki odpowiednio posorto= 
wać i  przygotować ao CKspedyoyi na dłuższy' 
czas przied przyjazdem odnośnego pociągi., to 
rzecz jasna, że wielb przesyłek wogólo zoatajs 
na stacji, i że do pociągów dostają się listy 
przznaczone do ekspedycyi w miejscowości po­
uczanych w przeciwnym kierunku, aniżeli ten, 
w którym zdąża pociąg. Trzeba sortować Bsty 
dopiero w czasie jazfly i przy skrzyżowaniu się 
z pociągami jadącymi do Warszawy oddawać 
im przesyłkę niepoarzebnie z Warszawy za­

brane.
W  końcu prees»kad7& niesłychanie brak wa­

gonów pocztowych. Cyfry zaczerpnięte znowuż 
7 doświadczeń dworca wiedeńskiego dają rnzul* 
tat wprost humorystycany: wagonów tych ma 
Warszawa około 30, z tych tylko 4 dawniej prus­
kie, a reszta b. austryackich, stosunkowo nie­
dobrych. Dodawszy' jeszcze, że w agony te są nie= 
odpowiednio oświetlane, zrozumiemy w jakich 
-warunkach poczta mat?za musi pracować.

Brak Aaj potrzebniejszych ma tary a,łów, ciągle 
utrudnienia ze strony kolei, która krępuje za­
rząd pocztowy' w sposób bardzo dotkliwy — to 
wszystko musi się przyczyniać do dezorgani- 
zacyi tak ważnej instytucji. *

Usunięcie tych niedomagań i „rozwiązania 
rąj “ naszej poczcie, oto naj ważni cisze zadanie 
min. poczty w chwil J obecnej. Pracownie nad 
tern zaczął swego czasu b. ministeV Linde i to 
nawet bardzo energicznie, lecz wypadki poli- 
tyozn a w związtku z niemi jego dymisya un5e= 
możliwi la mu definitywne przeprowadzenie 
akcyi. Po jego ustąpieniu nikt ineyatywy w tym 
kierunku nie objął; gytnrcya staje się ciągle 
gorszą i bardziej zawlkłaną.

brania będą kombinowane z samych łat, a 
też ludzie zaczną chodzić nago.

Pewien poruaznik podnosi protest przeciwko 
tyranii krawców', którzy kombinują i narzuca­
ją  klientom najniepiaktyczniejsz modele, każą® 
za nie płacić drogie ceny. Każdy człowiek powi­
nien ubranie swe- przystosowyw ać do sposobu 
życia, rodzaju pracy, środowiska, tow arzysk ie j 
klimatu i pory roku.

Utalentowany rysownik p. Boutet de Monv®- 
twierdzi, że wojna wywarła deprymują®! 
wpływ na modę męską, a jego kolega p. ReU® 
Vincent wzdycha za epoką 1805—18GG, kiedy 
eleganci mieli możność zademonstrowania swe- 
go gustu i podkreślenia indywidualności.

Malarz Benito przeciv,ny jest wprowadzeni11 
do ubrań cywilnych kroju v ojskowego. Czynj 
tylko wyjątek dla kostyumów wzorowanych 
mundurach wojskowwch z czasów Ceearst.ya 1 
Restauracyi.

Pclak Aleksander Rzewuski podziela zdanie 
p Flamenta, że kwestyę ubraniową będzie nue- 
żna rozwiązać jt-dy.nie przez zupełną abstyn^ń* 
cyę od odzienia lub conajmniej jak najściślej' 
szą. rostrykekę. Jego osobistem życzctńem b y ł ­
by, aby strój męski mógł rywalizować z dani* 
skim pod v źfelędem lekkości i fantazyjności.

Utalentowany artysta dramatyczny p. LugueL 
jest zwolennikiem zapożyczenia z munduru woj­
skowego krótkich spodni, które w salonie nibł 
żna wr efektowny sposób skojaizyć z jedwabne- 
mi pończochami. Ale oczywiście tego rodza ju  
strój wymaga estetycznych linii nogi. -więc 
wdopodobnie niejeden elegant cofnąłby' s>? 
przed ryzykowną inn.owacyą.

Artysta 7. „Comedie Fra.ucalse" p. Lagrene* 
chciałby wskizosić m-ody nię-skie z roku i f 30 
z pewmcmi ustępstwami na rzecz obyczajów' 
współczesnych.

Wreszcie p. do Fougiieres na zakończenie 
ankiety stwierdza, że wojna obniżyła poczuąw 
elogancyi. .Tedni zapcmnieli, jak się to ubiera 
wykwintnie, a inni „les nouveaux riclies" jesz­
cze się tej sztuki nie nauczyli.

Przewiduje on, że moda męska ujawniać bę­
dzie tendeneye sportowe. Linie proste i krój be® 
zarzutu. Będzie to połączenie rommisoancyi 
Dyrektoryatu z wpływami angielskich spor­
towców'.

O LB R Z Y M I A E R O L IT , wytrącony w biegU 
siłą pizyciągającą ziemi, zamienił w perzyn^ 
najcudniejszy zakątek południow ej Francyi> 
kwitnące miasto Cham ps du M ouiin. Z łona 
spiekłej, wytłalej do cna ziemi buchnąiy 
niszcząc wszelkie istnienie-—  potworne gej­
zery trujących gazów. D okoła błogosław ione­
go wczoraj jeszcze miasta powstała prawdziwa

grozą przejm ujące siedlisko zniszczenia . . »

Taką jest treść niezwykle ciekaw ego filmti 
„ U C IE C H Y “ , opartego na sensacyjnej pd' 

! wieści Flam mariona. 229

(OSKARŻAM)
wspaniały dramat w 9-ciu aktach paryskiej 

wytwórni Patne Freres —- wystawia 230

Hinoteati ..SZTDIA", al. £w. Jan 6. Ifslei Sasft

zaprlenla preharza moczowego, zapalonia nerek, 
ropno I kan lonla norkowa lee/.y skutecznie Kunuktynn z * 
boralorjum lir. Lopri.\ce’a w Itiry/.u. Wygróbowiiny 
dek pod postacią kapsułek, zuukoinicie zuoszouy IzZ. 
przez oiganizm. Działa zawsze jednakowo i pewług- z. J 
bezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powikłanie®, 
sprowHdza szybko zupełne wyzdrowieuie. KumiUtyiK 
leży zn/.ywać po 3 do 4 kapsułek podczas jedzenia, 
razy dziennic, tumiktyuę nabyć można w każdej 8P?q6 

lub w skiadzie aptecznym.
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O okrzyk „Precz z Paderewskim'*.
Oskarżony Ajzyk Cha;b!um skazany na m esiąc aresztu.

Warszawa, 13 lutego.
Kilkakrotnie odraczana spraiwa korr.a kraw­

ca z ulicy Wielkiej, Ajzyka Cliajblunia, oskar­
żeni**) o zakłócenie spokoju publicznego przez 
okrzyki „ jjsicoz. z Paderewskim!", w niesione 
jakoby przozeń w dzień powrotu b. prezydeiŁa 
tornistrów Fiauerewskiego z Paryżai, —  przyszła 
pod ponowne rozpatrzenie w sadzie pokoju 8-go 
Mu-ęgu m. Warszawy, gdizie rozprawom przewo­
dniczył sędziia Urbanowicz, wobec natłoczonej 
fcłuchouznani sali.

Na rozprawę stawił się tym ranem Chajblum 
osobiście, bez obrońcy, czyniąc wrażenie czło­
wieka chorego, ze śladami pobicia na głowie, 
jakiemu uległ, gdy go areszutowero w roku ze­
szłam jako doinir.iiemainego spólnika sprawcy 
temachu na Paderciwskiiogo.

Sędzia przewodniitzęcy referuje sprawę, od­
czytując protokół zeznań i dochodzeniu., sporzą­
dzonego ze siów b. podporuczirika zaindarmeryi 
Polowej, Skrullika, niediaiwlio za kaucję, zwol­
nionego tymczasowo z v ięzienia Mokotowskie­
go. Zcznario p op rzed n ie  SkrudU k potw ierdza  i 
na obecnem posiedzeniu sądu w ogólnych zA'y- 
sach, świadcząc, że podczas przejazdu Padere- 
pwSciego automobilem przez Aleje Jerozolimskie 
ho^lfłjly się z pośród tłumu okrzyki „precz z 
pad uow-skini".

W k o ń c u  S k ru d lL k , —■ który pełnił podówczas 
obawię:-ki służbowe na posterunku kolęd War- 
Bzawsko-W icd-eńskiej, stanowczo stwieriLzi, że 
i-pan Aj zyk" wznosił okrzyk' „precz z Padercw-

Przeczy temu Chajblum, utrzymując z całą 
stanowcza ścię, że nawet nie wiedział, kto prze­
jeżdżać ma. Przeczą również zeznaniu Skrudli- 
ka ku i!egury czute i pod przysięgą dwaj świad­
kowie, — współwyznawcy Chajbłuma, którzy 
przez ciaćy czas znajdowali się w towarzystwie 
Chajbluma, gdy szcał ku dom.owi po paszport, 
potrzebny mu do okazami a w  komisaryacde w 
jakiejś innej sprawie.

Przedstnwikiiel jx>licyi mówi krótko, bez ża­
dnych uzastad: iień: „popieram oskarżenie".

W „oslntmem słowie1* Chajblum na ze pyt a- 
.n|e przewoduicz-jccgo, sędziego Urbanowicza, 
jeszcze raz tonem stanowczym opowiada prze­
bieg zajścia całego i zapewnia sąd, że Jest Bo­
gn ducha winnym, że wytoczona mu sprawa 
jest jeno oczywistcm irńcporozumieniiem, że nie 
poczuwa się do żadnej winy, że nie tylko nie

wzrosal owego okrzyku, ale „napra wdę“  nie 
wiedział, kto ma przejeżdżać, że wreszcie nie­
szczęście clicicło, iż zt .alazł się w tluime, który 
na dane hasło „rzucił się na żyd,a’*.

Sąd po krótkiej naradzie wycLI wyTOk, ska­
zujący Chajfcluma Ajzyka na miesiąc aresztu.

Chajblum zakłada apelacyę.
i.. - y V- A

C h w i l a  b i e ź a t a .
K a ic n ^ irz y k .

sw. W alentego

Wschód słońca 7'55

Lachód siońca 5 55

Długość dnia 9 2L»
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,

Sobota; ..Szczęście Frania*1.
Niedziela nouoł.: ..Pcliivka“ .

W ieczór: „Szczęście Prania**.
TEATR ..BAGATELA".

Sobota nopol.: ..Piz^dslawienie dla dzieci".
W ieczór; „Twarz 1 maska*'.

Niedziela nopoł. .Roztwór zrof. Tytla*'
W ieczór: „Twarz i maska*'.

TEATR POWSZECHNY,
Sobota: ,,F.wa“.
Niedziela popoł.: „Księżniczka Trebizondy'*.

Wieczór: „W gołębniku1'.
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Sobota; ..Cnotliwa Zuzanna**. W ystęp II. Milewskiej. 
Niedziela popol. ..Rozwódka*'.

W iczór: „Poloka krew . VVvstęp. II. Milowskiej.
W VKŁADY W DOMU ARTYST. (pł. św. Ducha).
Sobota: J. Flach: „Poeci wykolejeńcy'*, część III. 

Mur set.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek nlównv Linia A— B L. 39.
Sobota, prof. dr Józef Reiss: Fr. Liszt i J. Zarębski 

(z ilustracya muz.). .   . . . .

m  unlBsyonistdw w isSrytE tjlii.
O trzym u jem y k om u n ik a t nast.: 
i )o  szeregu  stra jk ów , ja k ie  w y b u ch a ją  w 

K rak ow ie  d o łą czy ł się i strajk profesyomsiów 
w krakowskiej fabryce cygar, k tóry  w ybu ch ł 
w e czw artek . P rzyczyn ą  stra jk u  było to, że ge­
n era lna  d y r e k c ja  m on op olu  ty ton iow eg o  w  
W arszaw ie  odrzuciła wszystkie postulaty pio-

fesyonistaw. Między żądaniami domagali się 
robotnicy 100 proc. podwyżki płac. Żądanie to 
łatwo zrozumieć, jeśli, się weźmie pod uwagę, 
że profesyomsta mający jak najlepsze kwali- 
fikacyu otrzymuje od 150 do 250 K tygodniowej 
płacy, podczas gdy jego koledzy w prymatnych 
przedsiębiorstwach zatrudnieni poły orają 400 
i. więcej ker. tygodniowo. Profcsyoniści fabry­
ki cygar już prawie od roku czynią starania o 
polepszenie zarobków, które nie są wyższe od 
zarobków robotników zwyczajnym.

Zabiegi były jednak bezskuteczne. * Zarząd 
monopolu stoi na tern stanowisku, że profesyo- 
nłsta nowin, cn aibo żyć powietrzem, e.lbo też 
popełniać nadużycia, by nie cierpieć wraz z ro­
dziną głodu.

Jak się dor/tfadujemy sprawa strajku przed­
stawia się o tyle poważnie, że centralne władze 
warszawskie wychodzą z założenia, iż prowa­
dzenie fabryki nie opłaca się wobec nadmiar a 
papierosów sprowadzonych lub zakontrakto­
wanych zagranicą. Warszawie jest ponoś obo- 
jęlnem, czy fabryka będzie nadal utrzymana 
w ruchu, czy też zamknięta. S iarana d ‘ rescy i 
krakowskiej zmierzają do utrzymanie fabryki 
a tern samem kilku tysięcy pracowników, z 
czem Warszawa nie chce się liczyć. To wiaśnie 
komplikuje sptrawę.

Piib! ziEurmizawaiiia islskiero jM n .
RANGI I KLASY ZOSTANĄ ZNIESIONE.
Z Warszawy donosi nasz korespondent (Mj 

telefonicznie: Ministerstwo sprawiedliwości O' 
pracowuje obecnie projekt reformy magistra- 
tury sędziowskiej w Polsce. Reformie tej przy- 
śweca —  jak powiadają z poinformowanej 
strony — Idea dobra materyaJncgo, a przez to, 
niezależności stanu sędziowskiego. Podział na 

\ rangi, klasy i kategerye zostanie zniesiony, a 
w nrejsce tej zostanie stworzony jednolity 
urząd 1 tytuł sędziego. Wszyscy sędziowiie będą 
pobierali jednol.tą zasadniczą płacę, a Istnieć 
tylko będą doda.ii starszeństwa i za kierować 
ctwo.

Następca Hocvsia w Warszawie,
Do Warszawy przybył — jak donosi nam ko- 

resipondont wams® rawski (M.) — następca Her­
berta Hoovcra, p. Cuinu. Zwiedził on sieazibę 
inisyi amorykar dwej i zspeizinał się szczegółowo 
z a&ryą żywieria dzieci polskich, która, obecnie 
obejmuje 1,200.000 dzieci. P. Uuinu cdjedzie w 
tych dniach do Londjfnu, gdzie .poczyni dalsze 
zakupy dla Polski.

Po reducie prasy.
(Dlaczego Zamiejski nie został aastrya^kim 

szlachcicem).
Feerie! — Dwa tysiące l dwie noce!, —  Świat 

Uludji —  Paradiso! — to sale balowe nadwor 
hych wiedeńsk eh redut, przez jedną noc w ce­
sarsko -Ikro lewak i ej operze w Wiedniu zbudo­
wane. sto tysięcy i więcej pien!ędzv pochłania 
Przebudowanie wielkiej opery —  tej pcrly 
w nlepokaźnej szarej skorupie, —  krocie ko­
n tu je  monjerzy, cieśle, rzeźbiarze, mata- 
fŁe, elektrotechnicy etc. — którzy jednego wie­
czoru z gorączkowy niecierpliwością oczekują 
Zakończenia przedstawietua operowego, aby z 
Pliwiią, kiedy ostatr.i widz opuścili amfiteatr, 
^'paść jak holszew cy  w budynek cesarskiej o- 
Pery i w jedną noc zbudować tara bajeczną salę 
balową, dla nadwornej reduty w następny wie­
czór się odbyć mającej.

Nala nad salami! —  Olbrzymi amfiteatr 
oWieikiej Opery**, a z nią i olbrzymia scena, 
tworzą jeden lśniący woskiem park.et do tań­
ca, conajmniej dla 2000 par tańczących, okolo- 
h> tizema p ętramź lóż, dyszących zapachem i 
leniących barwami setek świeżych róż, wśród 
•topiącego ztota dokoracyi tej pięknej sali wi- 
hzów, a scena przebudow ana, w czarowny ogród 
Podzwrotnikowy, to razem sale balowe, jakich 
by Wiedniowd pozazdrościła i Sem ramida!

To też W .cdeńczycy dumni, że przewyższyli 
Ptoepychcm sale redutowe Eugenii i Napoleo­
na III, nie szczędzą tym na cel dobroczynny 
Przetłaczanym redutom rcćclamy, wobec której 
?asza poczciwa krakowska reklama „Reduty 
prasy“ , wydaje się, jak skromny anonsik: 
n. p. „Maty jickoik dla małżeństwa bez wilgoci 
ho wynajęcia**.

}V szys:kc dzienn'ki stolicy 1 prowincyi nie- 
jheckich —  radykalne i klerykalne, liberalria

konserwatywne, illustrowane i humo.ystycz- 
?c. pieją w tej polityce redutowej hymny re- 
Juniowe z „rs.frainem“ : Reduta!... Reduta...
Reduta!... W oknach wystawowych modniarck i

zacząwszy od par.' Drccoll. aż do pani Fran- 
cine, etc, lśn,ą s.ę jedwabiami, atłasami, bro­
katami, aksamitami pysznych kosiyumów i 
„domin** przygotowanych dla dworu, haute fi- 
nance i wiedeńskiego Hige-life‘u. —  dla arcy- 
księżniczek, dla Lichlensieinów, Pailaviccinich, 
Kinsky‘ch, Kolovratów, Rolszyldów i  lleitze- 
sów.

Tysiące rąk u Sa cii ora i Fabera, tych Lukul­
lusów ych jad!oiinwcó\fJ rżn o tysiące ptactwa 
na „zm.np kuclmię** —  a stawny i w Polsce 
cukierń k Dcmmel bije wzburzone fale kremów, 
bałwany piany cukrowej, lody i „granity**.

Cale wagony „wdówek** ze zlocistemi głów­
kami „Veuves Cbiipiot* zajeżdżają przed Operę 
— jeden krzyk: Reduta!... Reduta!... Reduta!...

Koleje żelazne ogłaszają specjalne poc.ągi 
balowe dla miast prow incyonainych, tak urzą­
dzone, aby Rudapeszleńcy, Prażanie, etc. etc. i 
innych sześć narodowości byłej monarchii au- 
stryackicj, mogły przybyć wieczorem na cesar­
ską redutę, a rannym pociągiem wrócić w do­
m owe pielesze. O biletach w sl§pu nie ma wo- 
góle mowy! — Tych n e mai —  Są one od ty­
godni w pewnych rękach, —  Dwór ograniczył 
ilość biletów na pięć tysięcy, minio 50.00C ama­
torów na nie.

W roku Ió99 —  t.ak jak i od lat kilkunastu, 
zapowiedziane były w karnawale tylko trzy ba­
le redutowe w \Vielk ej Opci-zc, z których trze­
cia i ostatnia miała być wyrazem niebywałego 
zbytku i wytwornej elcgancyi.

i\ iedeń wrzał.
Nagle, niespo Iziewarśe, na trzy dni przed 

tym ccsarsk ni balem, pojawił się w prasie 
skromny fcuilicton w najbardziej konso’'waty- 
wi;ym i arystokratycznym dzienniku wiedeń­
skim „Yatcrla.nd * —  fcuilicton równic clegon- 
cko-uprzejtny, jak radykalno-stanowczy, w któ­
rym jakiś sobie tu Wicdr.iu nieznany architekt 
z Krakowa pozwolił wystąpić przeciw tym re­
dutom i skrytykował przebudowanie Upory Wie­
deńskiej na salę u!a balów redut owy cli, jako 
urągowisko z wszelkich najprym tywn cjszych 
zasad reguł i przepisów dla bezpieczeństwa ży­
cia gości halowych, i zażądał siti x>v,czego od­
wołania tej trzeciej, najwspanialszej reduty.

którą nazwał „najniebezpieczniejszą pułapką 
na ludzi**!

Po pojawieniu się tego niesłychanie śmiałe­
go artydihłu w rannym numerze „Vaterlan:lu*‘, 
nastała do południa przygnębiająca cisza, jak 
przed gwałtowną nawałnicą, — już jednak po- 
jzohidnowe dzienniki były zapełnione szpalta­
mi. o wystąpieniu „des polnischen Architek- 
tcn“ .

Nasz Zawicjsiki stał się w mgnieniu oka oso­
bą, o której cały Wiedeń mówi!... Pa.lcamii gc 
sob e pokn.zywvano, —  fotografie jego w znanymi 
cylindcrku i pepitowych panialonach, zapełni­
ły witryny iotoerafów i szpa.ty ilustrowanych' 
dzienmrkow. — Dwór, a w szczególności inten- 
dantura cesaiskich teatrów', znprcftfla go na 
konforencyę i oględziny przygotowanej bajecz­
nej sali balowej w Operze, —  walka szla na 
noże, jednak nikt nie śimał odważyć się spra­
wę lekceważyć, ho rzecz oparł Za wiejski na 
nlezlibtych, iar-howycb lakiach, jako doskona­
ła obeznany, doświadczony twórca teatru im. 
Juliusza Słowackiego.

Ostatnie posiedzenie w  Intendanturze nad­
wornych teatrów, skończyło się jednak niefor­
tunnie dla Zawicjskiego. — bo chocaż mil 
przyznano i ofieyaknde podziękowano za jego 
rzeczowy artykuł, —  to jednak oświadczono 
inu, że o „nicodbyciu** tej reduty n c może być 
mowy i że decyzyę w tej sprawne po woźni e sam 
cesarz, któremu zaraz po posiedzeń u złoży 
ochmistrz dworu dotyczące sprawozdanie o 
przeb.cgu sprawy. — W  dwie godziny' po pos'e- 
dzeidu i po raporcie u cesarza, ogłosiła urzędo­
wa „W iener Zcitung" —  a zo nią cala austryfl­
eka prasa, że cesa.rz wysłuchawszy rclacyi o 
artykule Zawiejsk ege, reduty odbyć mc po- 
zwolii, i raz na zawsze przebudowanie opery 
na salę balową zabron.ł. —  Reduta la się nio 
odbyła i po killcunasUt lalach tvch świetnych 
ba.li. więcej już s ę nie powtórzyła.

Tryumf Zawicjskiego, bo tak nazwały nie­
mieckie i polskie garety, rezultat joao odważ­
nego, f.-.chcw. ego w ystąpienia, przeciw najwyż­
szym sferom stokry, — był zupełny! — Cesaru 
miat się wyrazić do hr. Chołoniewskiego, ów­
czesnego ®chiAł*U'Mi dworu, kiedy tenże przed-
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Jak odbywa s'ę handel
WIEŚNIACY n ie  c h c ą  p r z y j m o w a ć  p i e n

POTRZEBNEGO
(T) Jslk się d o g a d u j omy, w  ostatnich dniach, 

szczególniej podczas przełomowych czasów wa­
lutowych, wieśniacy nasi, widocznie podjudza­
na i bałamuceni przez ludzi, którzy maję. w tern 
osobisty interes, mic przywożą po największej 
części swycli produktów i płodów ziemnych na 
targ do mtasta, lecz masowo wywożę, je do pe­
wnych fabryk i sklepów, za eo otrzym uję to­
wary im potrzc-bue. W ieśniacy owi zapytani, 
odpowiadają, że dochodzę ich zewsząd słuchy, 
jakoby polskie i wcgćle -kino pieniądze „n ic nie 
By warte" i ze oni (t. j. chłopa) -wolą w zamiam 
n. p. za zboże, — cukier, kawę, narzędzia gospo­
darskie i t. p.

Jak widzimy, rc,zrasta się tutaj liandel za­
mienny, a to do takich rozmiarów, że może on 
stać się istną katastrofę dla konsumentów 
miejskich. To też powiadomiony o tem państwo­
wy Urząd walki z lichwę zarządził liczne ob­
ławy i dochodzenia. I tak zarzucają, że 
fabryka dachówek w  Płaszowie, będą­
ca pod zarządem p. Pelikana, za pobrano przez 
wieśniaków dachówki przyjmuje tylko zapłatę 
„in natura", t. j. w zbożu. I tak od niejakiego

— —  D  1

Półmilionowa kradzież w konsumie 
kolejowym w Stanisławowie.

Nasz korespondent stanisławowski donosi te­
lefonicznie: Dziś dokonano tu włamania  ̂ do 
konsumu kolejowego. Włamywacze rozbili ka­
sę i zrabowali kwotę pół miliona koron znaj­
dującą się w kasie. Bliższych szczegółów dotąd 
brak.

O uregulowanie sprawy dawnych 
austryackicn pożyczek wojennych.

Ze Lwowie donosi i.nsz korespondent (W.): 
W  tutejszej Lzbie handlowo-przemy3 'owej ob- 
radowaitu ankieta w sprawie urąglitowania kwe­
sty! dawnych custryaokiich pożyczek w-ojer.mych, 
znajdujących się w rękach obywateli polskich. 
iW amkieicde brali udział reprezentanci banków, 
delegaci Spółek oszczędnościowych, Izb3' adwo­
kackiej, tudzież wiol u zrzeszeń i iinistytucyi. Po 

■ kilkugodzinnej dyskusyi zreasumował prze wo­
do uczący obrad prezydent Izby L. Baczewski, 
wywody mówców, poczom uczestnicy ankiety

Btawil mu treść rrtyfcułu Zawiejskiego: .,Dos 
fóhlet mir noch! — Tego by mi tylko jeszcze 
brakowało"! Wiadomem jest, żc siostra cesa­
rza spaliła się na podobnym balu w Paryżu.

Mimowoli przypomnieliśmy sobie liczne tele­
gramy i artykuły w naszych dzionn kach o 
tryumfie Zawiejskiego — szczegóły trudno za­
pamiętać, a rzecz i aktualna i zajrnu.iąca, prze­
to zwróciliśmy się do naszego Pana Za.wicj- 
skiiego, aby nam o tom opowiedział. — Nie dał 
Bię długo o  to prosić i oczy mu się zaiskrzyły 
na wspoinienier.iie tych zdarzeń i opowiedział 
naszemu interwiewierowi to, czem się dzisiaj 
z naszymi czytelnikami podzieliliśmy się — i 
dodał na końcu:

Pierwszym doraźnym efektem .m ojego arty­
kułu były setki listów naturalnie anonimo­
wych. Wszystkie kraw czynie, —  wszystkie 
rnodniańki stolicy obsypały mnie grubiiaństwami
i przekleństwami kończącemi się wykrzyk­
nik: Cóż ja pocznę teraz z moimi u mnie za- 
mówionemi kestyumami — dominami „ver- 
fluchter Po,lacki" —  Były i dramatyczmiejsze 
korespondeneye w tej anonimowej olbrzymiej 
ilością poczcie. — Cała przyszłość moja —  pi­
sze pięknym pismem „Recamier" —  jakaś da­
m a — zależała od randki na tej ostatniej Re­
ducie =ł przeklęty —  gdzież go mam szukać 
lub on mnie! — skoro nie demaskowaliśmy 
edę na przedostatniej reducie —  czy może w 
Twojej Galicyi nieszczęsny Polaku! — Wszy­
stkie kcikurencyjne sale balowe oskarżały się 
wzajemnie przed Zawiejskim, używając go, aby 
w  nich „zrobił także porządek" itd. —  dość, 
'że cały Wiedeń był zajętym — rozdrażnionym 
4, roznamiętnionyin przeciw krakowskiemu 
architekcie —  nie mówiąc już o wyższych ofi­
cerach austryaokich wiedeńskiego garnizonu, 
ikitórzy mieli wstęp za darmo na tę redutę i 
•końcami szabel pokazywali sobie w teatrach 
restauracyach i na Ringstrasse tego „verfiuch- 
ten Polaken"!

Mało mnie to wszystko obchodziło, bo mia­
łem prawdę za sobą! — chroniącą mnie od 
wszelkich napaści! —  Jedyna księżna Paulina 
Metternichowa, matka wszelkich redut i ba­
lów w Wiedniu, zbeształa mnie oko .v oko 
pysznym  wiedeńskim dyalektem: Sie haette.n

zamienny w Krakowie:
IPDZY, ŻĄDAJĄC W  ZAMIAN ZA PRODUKTA 
IM TOWAFU.
W awrzyńca Olka pobrał p. Pelikan 50 kg. zbo­
ża za dachówki, Przeprowcdzor.ię dalsze śledz­
two wykryło, żc zarząd tej fabryki pobiera 
od wieśniaków za 1000 dachówek 100 kg. zboża 
i jeszcze 1.600 K dodatku (!).

Przeciw kierownictwu tej fabryki wytoczono 
dochodzenia karne.

Następnie państwowy Urząd walki z lichwą 
Zarządzał wczoraj przegląd ma warszawskiej ro­
gatce, gdzie ujęto kilku „kupców", jadących z 
Krakowa z wozami, peiir.ymi białego cukru ko­
stkowego i nafty, któro to towary otrzymywali 
tutaj w  ziamian aa zboże.

Aresztowano Ilono cha Boomsteina z Miecho­
wa, Nachema Lubl-Łnera i Maryannę Irzjik ze 
Słomnik, Sikory ę Maryę. Katarzynę Mialakową 
z Mostowa i Filipa Kośmika' z Michałowic.

Nadto etretsztowojno na rogatce jadącego do 
Krakowa Ozyasma Gastfoimda 1 Marcina Troja­
nowskiego z Michałowic, którzy wieźli 350 kg 
zboża na ir.Undel (pasek) zamienny do Krakowa. 
Wazyntlaicli aresztowane, h zboże zakwestyono- 
wano.

l □  E ■■ =■—
powierzyli prezydyum Izby halndłówo-przemy- 
słowej zredagowanie odpowiedniego m e m o r ­
iału. Sprawę tę, stocaowiąicą jeden z najżywot­
niej szych problemów gesponisirczych, poruszy- 
my niebawem. (Przyp. Red.).

—— o-------

T w ;it liMm flMa 1 Me.
Ze Lwowa donosi, nasz korespondent (W.) tc- ■' 

lefomiczme:
Żona magazyniera, kolejowego', Helena. Pio­

trowska, Wyszła dziś na godzinę ze swego mie­
szkania, udcijąc się na dworzec kolejowy. W mie 
szkaicnu pozostaw iła 4 i,pół lotnią córeczkę pod 
opieką dozoirczrni domu. Gdy ta oddaliła się na 
chwilę z mieszkania, dziewczynka zniknęła w 
tajemniczy sposób. Dotąd nie odnaleziono jej.

Zamordawanie ż tłiie rza  w Warszawie,
Wczoraj zamordowano w jednym z domów 

na Pradze szeregowca polka ziemi kieleckiej

a was andres Gscheates zu thun pehabt, ais mir
den ga.r.een Gsposs zu verpfuscheu— na wartens 
wir werden no mai noch zsamkommen! —  

aber dann passens auf Sie edler Pole!
Sprawa była dla mnie bardzo niebezpieczna,

— gdybym jednem słowem dat powód cło 
mniemania ,że rzecz traktowałem nie fachowo, 
byliby mnie Wiedeńczycy zgruchdtaM na miaz­
gę, całą mą przyszłość jako architekt zaryzyko­
wałem — miałem jednak sposobność przed naj­
poważniejszym aeropagiem fachowców7, t. j. w 
„Architckten-Iirgcnieur-Veremie" w publicznym 
odczycie umotywować moje wystąp'enie i fa­
chowe moje zapatrywania ugruntować —  a zre­
sztą, tak jak zamsze dotąd, humor mnie nie o- 
puścił, bo lubię i najpoważniejsze sprawy p,o 
pomyślnem ich załatwieniu ukoronować ane­
gdotką, tak też i tą głośną li etoryę po odnie­
sieniu zwycięstwa, zakończyłem żartem —  mia­
nowicie: Jeden z chałaśllwych wiedeńskich 
dzienników7 umieścił artykuł pod tytułem:

„Fuenf Tauscnd foinstor Wiener Menschen- 
leben durch einen Kra.kaucr Arcbitekten ge- 
rettot" —  i wyliczył osobistości, które na re­
dutach bywały, a na ostatniej niechybnie by

; w  płomieniach były zginęły, w  następującym 
porządku:

\ Pięciu Rotscbildów, 6-ciu Ephrusich, 4-ech 
Thorchów, 2-óch Guttmannów, 101 Cohnów, 
7-miu arcyksdążąt, 18-ście arcyiksłężniczek, 55 
Bankdylektorów, 1-go Luegera, 317-stu radców 
cesarskich, itd. itd. i zakończył swój artykuł: 
Dem Zawiejski gebuehrt fuer sein mannhaftes 
Auftreten und seine kuehne That eine holie 
Auszelchnung; Zuin mindestens ein Adel- 
stand dem Edlen Polen!... I jednego dnia zja­
wił się u mnie w mieszkaniu elegancki wy­
słannik tego dziennika w monoklu i anglezie,
—  wręczył mi przedewszystki «m  dość koszto­
wny abonament jego dziennika odrazi? na dzie­
sięć lat, i oświadczył mi uroczyście, że w ko­
łach jego bardzo wybitnych abonentów7 wszyst­
ko jest przygotowane do mej nębilitacyi, —  
przedstawił mi smacznie pieczątkę o pięciu 
pałkach, dalej możliwość wstąpi en’& do „Jo­
ckey Cluhu" 1 częstował mnie konsulatem, zda­
je mi się Honolulu czy Patagonii, i prosił 
mnie bardzo, abym w obopólnym interesie nie

W acława Mayznera. Oględziny sądowo-lekaą*- 
skie stwierdziły szeroką ranę na loyej stroni® 
pleców, zadaną bagnetem systemu anstryacki®'
go. Pod zarzutem dokonania zbrodniczego czy­
nu aresztowano 3 kolegów Mayznera, szeregow­
ców. Poukladcni zbrodni była chęć rabunku. 

 o------
Zgromadzenie „ślązakowców" 

na nutę: 
„A nie widział kto Kożdonia gdzie?**

Przed samem przybyciem Komisyi plcbiscU 
towej przeprowadzili żandarmi czescy w Stona- 
wie spis obywatel:, wpisując na listę zamiast 
Polaków7... „Ślązaków". Na podstawie takiego 
spisu postanowili Kożdoń i jego adjutant Baj* 
tek zwołać zgromadzenie „ślązakowców" na so­
botę, dnia 7 lutego, do gospody Stańkusza.

Rzcczywiścic zebrało się na godzinę, na któ­
rą zgromadzenie zostało zwołanem około 500 
obywateli 1 cała straż żandarmów czeskich. Ze­
brani czekali na zjawienie się Kożdonia lub 
Bajtka, lecz żaden z n  ch nawet się nie pokor 
zał. Po chwili czekania jeden z obecnych zawo- 
łał: „Kto ze zgromadzonych uważa się za Po­
laka, niech zdejmie kapelusz", na co wszyscy 
odkryli głowy i zaintonowali: „Jeszcze Polska 
nie zg.nęia"..

Po odśpiew-aidu jaszcze „Roty" Konopnickiej* 
„Boże coś Polskę" i  „Czerwonego Sztandaru"* 
żąpdarmi ucieKli a zgromadzeni postanowić 
odszukać Kożdonia luib Bajtka. Po przeszuka­
niu ubikacyi, nie znaleziono ich. W idocznie —* 
uciekli gdzieś tylnemi drzwiami. Ktoś dał ha­
sto do przeszukana innych gospód, by przecież 
„popatrzeć w  oczy" Kożdon i owi lub Bajtkow’1 
chciano chociaż zobaczyć, jak utyli na chlcble 
czeskim ci społiiczkowanii apostołowie renega* 
ctwa. Nadaremnie przeszukiwano aż do 11 godz- 
w nocy całą gminę ze śpiewem pieśni patryo- 
tycznych. Kożdonia n;.e znaleziono- 

  o— —

Ameryka przeciw nikotynie.
(m-m) Ameryka zdaje się, pragnie stać się 

wielką filią Towarzystwa wstrzemięźliwości, 
albowlżem po zakaaie alkóholu przyszła kolej 
na zakaz palenia tytoniu. W  stanic Karolin-y 
Południowej przyjęto ustawę, zabraniali iącą 
palenia tytoniu w  tokalach publicznycli.

Niema kołnierzy.
(m-m) Pisma francusko donoszą, żo w  Pa­

ryżu panuje rozpaczliwy brak koszul i kołnie­
rzy męskich. Kupcy nie mogą dostać towaru- 
W wywiadzie z w s p ó ł praco wini k i c m ,.Bon Soir" 
jeden z wielkich kupców oświadczył, że fabry'-

przewlekal spraw7y, i abym się prędko zdecy­
dował co do wyboru „przydomku" i abym o tch 
klejnot rodzinny jak najrychlej wniósł o d n o ś ­
ne podanie do cesarza.

Zachowałem minę. bardzo seryo i1 oświadczy­
łem mu, ze muszę się nad tym wy borem „przy­
domku"' poważnie zastanowić, że to nie latwfl 
rzecz, —  a w cichości zatarłem ręce, ho miałen1 
już w tej chwili doskonały „kawał" w głowie-

Po n o  ja.kim czasie zawiadomiłem pana re­
daktora —  lżąc naturalnie, aż się kurzyło. — 
że pragnę, oby m oje nazwisk® brzmiało: 

Johana von der Redonte Zawiejski 
i że dotyczące podanie już wniosłem. W  kilka 
dni potem otrzymałem sążniste pismo od re- 
diakcyi, że całą sprawę popsułem, żc wywal®' 
łem oburzenie w sferach decydujących, —  i że 
nie będę nobilitowany, albowiem żartować * 
takich rzeczy nie wolno! —  i żc tem podani er® 
zniweczyłem sobie raz na zawsze wszelkie od* 
znaczenia. —  Pismo byio utrzymane vv dośc 
aroganckim tonie — poszedłem więc sam de 
rcdakcyt i zjeździłem pana referenta co siię z°' 
wie, mówiąc, żc nie ma prawa ani powodu Po­
dejrzewać mnie o  żarty w tak poważnej osobi­
stej sprawie, bo przydomek: „Jan z Reduty Za' 
wiejski" jest pięknym, polskim, poetycznym 1 
bohaterskim przydomkiem, —  lecz aby to m’°". 
zumieć, trzeba być kulturalnym człowiekiem ) 
znać Mickiownoza: „Redutę Ordona"! a z mej 
piękne słowa: ...bo dzieło zniszczenia w dobf^J 
sprawie jest świętem jak dzieło tworzenia 
tak jest zniszczyłem to coście stworzyli, lcC 
święta prawda po mojej stronie.

Zgłupieli —  ale szlachcicem austryackim R1® 
zostałem, — a reduty cesarskie znikły jedn®1* 
raz na zawsze bez śladu.

* .  * *
Onegdaj.sza „Reduta Prasy" jest dobrą 

wiedzłą, że bał ton może się stać tak z n a m  e"- 
nym corocznym festynem inteligencyi 
jak in byty coroczne Reduty w W i e d n i u   ̂ m 
różnicą, że tu architekt zbudował teatr miej j*. 
tak, że łatwo go przerobić można na sale 
we i jako twórca tegoż nie będzie pasał -g 
tonów, aby je skasowano, ale przeciwnie fjg 
je -popierał, jeżeli Prezydyum miasta na to 91 
zgodzi.
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ki nie dopełniaj!}, zobowiązań kontraktowych.
Krawcowe nie przyjmują, białego szycia. Oczy­
wiście, że z tego powodu ceny wzrastają do za­
wrotnej wysokości. „Bon Soir" radz:, aby w pro­
wadzić modę chodzenia bez kołnierzy.

I POSIEDZENIE KOMISY! BUDŻETOWEJ CE- 
LEńl OBRAD NAD BUDŻETEM GMINY M. KRA­
KOW A ua rok 1920 odbyło się we czwartek dnia 12 
lutego 1020 w saii obradMagistratu pod przewod­
nictwem Wicept czydemn, miasta Józefa Sarego. Na 
poaieuzenhi dosor.ann wyboru rclerentów z łona 
Rady* m iciskiej dia poszczególnych działów budżc* 
t.u orza wybrano generalnym sprawozdawca radcę 
miejskiego dr.i Karola Krzeluskiego. Następne po­
siedzenia Kor_-i?yi budżetowej odbędą siy w n a j­
bliższym CZOSlO.

POiiiRDKRNiE MAGISTRACKIE W  SPRAW IE 
KONGŁKWAC i i  PLAI7Y. W dniu 10 lutego br. od­
było się pod przewodnictwom wiceprezydenta Sa­
rego posiedzenie Komisy i plantacyjnej, na k torem 
uchwalono po wysłuchaniu referatu Dyrektora 
Miejskiej Izby Obrachunkowej budżet upiększenia 
miasiu na rok 1920.

O KOLOR CHORĄGWI I FLAG NARODOWYCH. 
Zdarzają się ustawicznie wypadki, że cboraRwie, 
które właściciele domów wywieszają podczas uro« 
czystości narodowych są wykonane wadliwie i nie- 
hi raldyczme, co w Krakowie nie powinno mieć 
poićjsca. Magistra*! przypomina przeto! ze według 
wymagań heraldycznych chorągwie miejskie powin­
ny mieć nu pierwszein miejscu t. j. ou góry kolor 
biaty. na druidem mieiscu t. j. od spodu niebieski, 
chorągwi© zaś państwowo mają mieć biały kolor na 
pierwszem, czerwony na drugicm miejscu.

MliZYlŁA KOŚCIELNY, lii . koncert Towarzystwa 
Oratoryjnego (sekeya Z\v. Muz. poi.) odbędzie się 
15 hm. o godz. 10 rano w kościele akademickim św. 
Anriv. W ykonaną zostanie pod batutą K. Garbusiti- 
skiogo -Msza Es-dur Moniuszki z towarzy szeniem ora 
kiesiry smyczkowej Zw. Muz. poi W kwartecie so­
jow ym  biorą uuzi.it PP. Z. 1-jTjiek-Jaworzynska, L. 
Ciechanowska, P. Kowal, i A. Isakowicz. Na ofer- 
toryum odśpiewa p. Jaworzyńska „Sancta Maria" 
J. 1'aure‘a. W czasie mszy św. zbieraną będzie sktad* 
ka na fundusz Towarzystwa Oratoryjnego.

PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE „TW AR ZY 
I MASKI1' Chiarellego na scenie „Bagateli " znala­
zło takzo rzetelne uznanie w prasie warszawskiej. 
W iciu  też z przejezdnych warszawskich sjńeszy na 
„Twarz i maskę" jedynie dla porównań, któro wy­
padają na korzyść krakowskiej inscenizacyi. W obec 
nie słabnącego powodzenia ..Twarzy i maski" kome- 
dya Chiarellego poudórzoną będzie dzisiaj i w po­
niedziałek wieczorem, niedzielny zaś wieczór wy* 
pełni zawsze mila i tak chętnie słuchana „Mis3 
ilobbs" z p. Łącką w tytułowej roli. Na „Roztworze 
prof. Pytla" przepysznej satyrze scenicznej, która 
przeznaczyła dyrekeya na niedzielne popołudnie o- 
becnv m będzie autor p. Bruno Winawer.

DEIES.IEJ32A FOPOŁUDN5ÓWKA w „Bagateli" 
zapowiadająca piękną baśń sceniczną rozpocznie się 
o  godzinie -1 popołudniu. Czysty dochód przeznaczy­
ła  dyrekeya na rzecz zakładu im. Żurowskiej. Ceny 
miejsc zniżone.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Najbliższą nowo­
ścią repertuarową w dziaić dramatycznym, którą 
teatr nasz pod reżyseryą, p. Koreckiego obecnie przy­
gotowuje. będzie jedno z najpospolitszych dziel dra* 
matyczncj literatury francuskiej, mianowicie: „Ma­
dame Sans Gene" W. Sardou i E. Moreau. Rozgło­
śny ten otwór na tle epoki napoleońskiej osnuty, 
cieszy się sialem powodzeniem wszędzie, gdziekol­
wiek tean\\ go wznowią, ostatnio świetny odniósł 
sukces w Teatrze Letnim w Warszawie i w miejsk. 
teatrze lwowskim. U nas rolę tytułową jedna z naj­
ciekawszych postaci scenicznych, odtworzy p. J. 
Czechowska. Napoleona kreować będzie dyr. Jarniu* 
ski. Premierę tej nadzwyczajnie m alowniczej i nie­
zmiernie intersującej satnki. naznaczyła dyrekeya 
na wtorek przyszłego tygodnia tj. 17 hm., poczeni 
dwa dalsze przedstawiania odbędą się bezpośrednio 
po premierze, we środę i w o czwartek. W azisiejszem 
przedstawieniu,..Ewy" rolę Pepity Desire odtworzy 
po raz pierwszy p. Pelagia Relewiczowna.

POHAŃBIŁ BBETRGVHNG\VSKI odbędzio się w 
niedzielę, 15 hm. w sali Tow. Lekarskiego. Słynną 
symfonię III P.s-dur „Errica" omówi dr Józef Reiss, 
w  części ilustracyjnej wystąpią pp. St. Ablamowicz- 
Meyerowa i Beata Mario. Bricty do nabycia u J. Ru­
dnickiego Linia A— B.
W PISY NA AKADEMIĘ GÓRNICZĄ W  KRAKOWIE
(ul. Loretańska 18) na półrocze letnie odhęda się dla 
imatrykulow anych już słuchaczy 1, 2, i 3 marca br. 
poczem ze względu na ograniczoną do 80 liczbę siu* 
chaczy nastąpi ogłoszona ilość miejsc wolnych dla 
nowowstępujących, których zgłoszenia do wpisu 
przyjm uje Dziekanat 4 i 5 marca a wpis definity­
wny nastąpi 6 marca.

(T) ZE SALI SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. W czoraj 
w  tut. sądzie obwodowym karnym odbyły się trzy 
rozprawy przed ławą przysięgłych pod przewodnict­
wem radcy Hubaczka, wolantów radców Trzaskow­
skiego i Pelczara, prokuratora Schm idta Pierw sm  
rozprawa odbyła się przeciw 22-letniemu Józefowi 
Jakóbikowi oskarżonemu o włamanie na strych bo* 
teiu Millera gdzie skradł garderobę i bieliznę war­
tości kilku tysięcy koron. Skazano go na półtora 
roku ciężkiego więzienia. Następnie druga rozprawa 
odbyła się przeciw Ludwice Pieron Cl) stróżce, która 
obsługując p. Feliksa Zielińskiego w Dębnikach 
skradła z jego mieszkania garderobę i bieliznę. Za­
sądzono ją  na 9 miesięcy ciężkiego więzienia. Wre* 
szcie trzecia wczorajsza rozprawa odbyła się prze* 
ciw W ładysławowi Do legio 1. 18,- Piotrowi Machow­
skiemu 1. 17, Janowi Kasperczyk 1. 19, Apolonii Mu- 
chowskiej 1. 34, W iktoryi Bartosik 1. 20, Maryannie 
Kasperczyk 1. 48. którzy w roku 1918 napadli na kup­
ca Klapholza w chwili gdy przez las w Bolinie na 
granicy pruskiej ten przemycał do Niemiec bydło. 
Uska veni zrabowali mu krowę następnie w leslę 
zaabili ją i podzielili się mięsem między sobą. O- 
skarżenj bronią się tem. że działali z rozkazu (!) 
urzędu gminnego, który polecił im przeszkadzać i

| konfiskować bydło przemytmkom. Z powodu jednak 
j choroby jednego z oskarżonych Machowskiego, na
» wniosek obrońcy dra Lewartowskiego rozprawę od*
* roczono.

(Tl ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻ KONI. Żan- 
darmprya pełniąca służbę w okolicach Krakowa u- 
Jfła onegdaj fii-letniego Jana Krawca z Bochni jako 
podejrzanego o kradzież koni na szkodę h. Ifeleny 
Łobzowskiej.

(T) FAŁSZYW I AJENCI POLICYJNI. Onegdaj w
jednej z tcuiiejskioh kawiarenek pani Elka Bron­
iu rg ofiarowała pewnemu nieznajomemu zamianę 
na korony 50 dolarów. Pcdczas iiczenia pieniędzy 
nagle zjawili się w kawiarni dwaj mężczyźni, któ* 
rzy podając się za ajentów policyjnych „skonfisko­
wali" p. Iłronberg 5000 K. Poszkodowana spostrze­
gła jednak rychło, że ma do czynienia za zwykłymi

■ złodziejami toteż zaalarmowała policyę, która ujęła 
jednego z „ajentów" w osohio sali Kngelmano 1. 23.

, Jego townrzvsz zbiegi.
(T) WŁAMANIE DO MIESZKANIA I KRADZIEŻ. 

Do mieszkania ppor. Bednarza w W oli Dtichackiej 
jicclczas jego nieobecności włamali się nieznani zło­
dzieje i skradli mu dwa futra, garderobę, bieliznę 
itp. wartości kilkadziesiąt tysięcy koron. Policya 
czyni dochodzenia.

• (T) TYFUS MIĘDZY WIĘŹNIAM I CYWILNYMI
W  HL BASTYONIE. W III. hastyonie, gdzie znaj­
dują się więźniowie cywilni sadu okręgowego kar* 
r.ego wybuchła epidemia tyfusu plamistego.

(T) KRADZIEŻ KÓŁ AUTOMOBILOWYCH. W czo­
raj aresztowano Tadeusza Jaśkiewicza 1. 19 1 Albi- 

| na W ęgrzyna szofera 1. 25, którzy w toltarzystwie 
I zbiegłego Tadeusza Panka skradli z garażu krajo- 
; wego Towarzystwa przemysłowego trzy nowe koła 
j (płaszcze) gumowe wartości 42.000 K a które im 
. odebrano.
i (T) KRADZIEŻ PŁÓTNA ZE SKLEPU. W czoraj
; przytrzymano na tut. tandecie 50-Ietn.ią Agatę Mar* 

chcwkiewicz z Bolesławia, która skradło z kramu 
Józefa Kaubera sztukę nlótna wartości 840 Koron 

, (T) UJĘCIE LW OWSKIEJ ZŁODZIEJKI. Tutejsza
! policya ujęła wczoraj z powodu lisów gończych po- 
j licyi lwowskiej niejaką Helenę Schram 1. 22, pod 

zarzutem licznych kradzieży, 
j (T) PRZYCHWYCONY ZŁODZIEJ ŻARÓWEK.
! W czoraj przychwycono 15-ictniego teminatora mon­

terskiego Bronisława Kuryło podczas kradzieży 
trzech żarówek z sieni domu przy ul. W olskiej 33. 
Kuryło już od dłuższego czasu kradł po domach ta* 
rówki poezem sprzedawał je potrzebującym

(T) KRADZIEŻ NA TANDECIE. Na tutejszym
■ targu tandetnvm aresztowano wczoraj 25 letniego 
, Władysława Rogowsjuogo. który skraói włościani­

nowi Antoniemu MaWszce SG0 Iv i 3 ruble.
i (T) W ŁAMANIE DO KONSUMU ROBOTNjLe*.Ę- 
1 GO NA KROWODRZY. W czorajsze n o c / nieznani 

sprawcy włamali się do magazynów konsumu robo- 
i tuiczcgo na Krowodrzy, skąd skradziono kilka wor* 

ków fasoli, krup. kaszy itp. Szkoda znaczna. Śledz­
two za złodziejami w toku.

K r o n i k a  t o t o t t f s r .
KOMITET BALU, mającego się odbyć dnia 74 go

lutego na dochód Akademickiej Bratniej pomocy 
uprasza by ci, którym zaproszenia dotąd nic dorę* 
czono zgłosili się w gmachu Kasyna W ojskowego, 
Zyfclikiewieza 1, gdzie komitet balu przez cały dzień 
w sobotę urzędować będzie. Nieoczekiwaną atrakcją 
tego wieczoru będzio przybycie znanej krakowskiej 
artystki p. Merlińskiej, która łaskawio obiecała od­
tworzyć jedną zo swoich pięknych tanecznych 
nreacyi.

BAL MASKOWY ARTYSaÓW  TEATRU UL J.
SŁOWACKIEGO. Ostatni bal maskowy w karnawale! 
j u ż  t o  same słowa mają moc magiczną, ciągną, wa­
bią i kuszą — a cóż dopiero jeżeli bal ma być rewią 
pięknych kobiet, efektownych kostyutnów, dowcip­
nych maseczek, jeżeli urozmaicać go będą rozliczne 
pomysłowe p.trakcyc i niespodzianki. Toż to sposo* 
bność doskonała, aby przez jedną noc zapomnieć o 
kłopotach aprowizacyjnycb o braku węgla, drożyźni© 
obuwia, walkach walutowych i reformie ograrnej! 
Cóż więc dziwnego, żc przed kasą. w której się sprze­
daje bilety na bal maskowy artystów teatru im, śto- 
wackiego ustawi! się spocyalny ..ogonek", który 
śmiało współzawodniczyć może z ogonkami „ehlć- 
bowym i", węglowym i" i „tytoniowym i". Wszak ka­
żdy, „czy to paskarz czy to dziad" pragnie się żaba* 
wić w zapusty. Ostatni bal maskowy, pamiętajcie!

BAL ŻOŁNIERSKI. Z in icjatyw y Krak. DOG i 
Dow. miasta, przy pomocy Komitetu Gwiazdkowego 
odbył się 11 bm. ‘pierwszy bal żołnierski. Olbrzymia 
sala strzelecka-nic mogła pomieścić przybyłych u- 
sm ików ze wszystkich oddziałów wojskowych.1 Nad­
to przybyli prez. Rolio. ciel. Urbański, prdf. W odzi- 
nowski i W inkowski. Bal rozpoczął się polaofłeflj, 
który prowadziła gon. Symonowa zo st. wachmi­
strzom WTadysł. Fielkiem. dalej szli Gen, Rymoń, 
StHer i Truszkowski z żonami wojskowych. Salja wy* 
pełniona po brzegi szarymi mundurami fednierzy 
przedstawiała niezwykły, miły dla oka w y g lą d -Z  
wielką przyjemnością podziwiać było można ową 
prawdziwą chęć zabawy. óyv rozmach i radość, oraz 
zamaszystość tańca naszych kaprali i  szeregowców 
tańczących żwawo z pięknościami o  czerwonych, 
zdrowych policzkach i  masywnych postawah. Kręci­
ło  się to wszystko pełne życia, warwy opaz . tempe­
ramentu i mim owoli basu-witlo się poróWnanie na­
szych zblazowanych, znużonych mlódzieńeów pod­
pierających niedbale ściany kasyna i wodzących 

I sceptycznie-znużonym wyrokiem po postaciach dan- 
; serek, ażeby niedbałym ruchem poświęcającej się 

ofiary, zaprosić do tańca wybraną jedną z Wielu. 
Obfitym i nicjirawdopobnie tanim bufetem zajęty 
się panie: Gen. Zielińska z córką.- hr, Wiełopoiafca. 

i Pawlikowska, Baszczyńska, Jordaens, Orłowska,
! Gen. Fuglowiczówna, Groelówna, MillęróATią 1 in- 
! ne oraz panowie: I’ułk. Raczyński, ppr OsttHłwŚki, 

por. Tondos przy pomocy komitetowyrh.’
BAL k o s t y u m o w o -m a s e o w y  g a ł g a n l a *

RZY Z KABARETEM, który odbędzie się dnia lo  go 
bm. w niedzielę w sali Sokoła — stanie $}ę pńDit*
tem zbornym wszystkich największych a sympa­
tycznych galganów Krakowa, że wym ienimy tylko

l.atajnera-Lawińskiego, Sojnickiego. Mincwieza, Kr- 
ntsta Pilarskiego, Górzyńskiego, Koszutskich i na­
szą sympatyczną p*nę Czernekównę z „Nowości” . 
Nie zabraknie na tym balu, urządzonym na wzór 
zagranicy, łobuzów i galganów z „Królowej Przed- 
irieśoia" i „Ślubów dębnickich". „Biele fartuszki" 
zapowiedziały sio również. Do tanów przygrywać 
będzie ochocza orkl-esira wojskowa 2 p. Strzelców 
podhal., bufet obfity, napoje wyśmienite, a więc i hu 
mor dobry. Kwiaty, korinndofi i kotylion. W szystko 
to razem wróży oryginalnej zabawie powodzenie. 
Zaproszeń się rozsyła, n dyskretna kontrola wyko­
nywaną będzie po dżentelmeńską, na miejscu.

PRZEZ OMYŁKĘ w sprawozdaniu z kabaretu 
, Reduty dziennikarskiej" opuszczono nazwisko p. 
Morskiej artystki teatru Powszechnego, która za­
równo pięknością swoją jak i wspaniałą grą podbiła 
serca publiczności.

CENTRALNY ZWIĄZEK KRAWCÓW J KRA- 
WCZYŃ p od a je  do w ia d om ości, że cen n ik  za. 
rob oty  zosta ł zm ien ion y  n a  m a rk i w ed le  cgt.i; d- 
k.a z dnia; 8 w rześn ia  1919, p od w y żk a  30% , j-:ka  
dot-ęd była , r ó w n a  się k u rsow i m aaki 70— 100.

C ennik  za 4 mairki, jest -d-o n a b y c ia  w  R edak ­
c j i  Gazety K r  iwdcc-kicj” , ui. M ik o ła jsk a  13.

„SZCZUTER** w oslalnfm numerze przynosi sze­
reg satyrycznych utworów prozą i wierszom, jak 
prawie hamletowskie „Jestem albo nie jestem" mi­
nistra Miriama, wicrsz.e: „O, polski© m orze!", Bure­
go Jana „Gdyby temu kilka lat". H. Zbicrzchoty* 
skipgo ..Bijemy bolszewików", Zyndrama „Noworo­
dek" (z najmłodszej poezyi polskiej, epitaphium „Ka- 
retowi" itd., oraz mnóstwo aktualnych ciętych do­
wcipów i wesołych anegdot. Świetne, jak zawsze ilu­
stracje satyryczne rozsiane są obficie po całym 
numerze.

„REWIA** w ostatnim numerze przynosi obfity 
materyal aktualny treściowy i ilustracyjny. Znaidu* 
jemy tu zobrazowane w szeregu efektownych zdjęć 
z naszych świeżo objętych kresów wschodnich i za­
chodnich. „Inflancki Gryf i polski b.ialv orzcl", „W  
zdobytym przez wojska polskie Dźwińsku". liczne 
zdjęcia scen z ziem pomorskich przv wkraczaniu do 
nich polskiej armii" „Ludność \4 arszawy" itd. Świe 
tna satyra li. Hertza „Agitatorzy boi szew izm u", dal­
sze ciągi powieści „Kurzawa" i „Atlantyda" itd. rc -  
j-rezomuja część literacką zeszytu.

Ceduła kursowa Giełdy kraticwskiej
z dnia 13 lutego 1920 r.

K
Marki pclskie...........................................
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M.

,  u i e m .  d r o b n e ...........................................
Ruble carskie po 500 R b ....................

. drobne.............................

200’— 270-— 

223*------233’—

NADESŁANE.

9 » SaSon Sztukis t  i

uu Szptfaina Nr. 4G,
(ithHrzeciw ieatru m iejskiego).

Sprzedaż i kupno obia*ów pierwszorzędnych 
sirzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar* 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym was*
stwom nabywanie praw dziw ych dzieł sztuk, sa* 

prowadza dyrekeya również
na snłaty, ^

Telefon 2486. 31

Złoto, srebro, brylanty
oraz wszelkie kosztowności kupuje 50

pieKgc r,EŚwy&sz2 ceny O C
Emil Goidwasser, Kraków, Groazka

Zawiadomienie.
Zawiadamiani Szanowną P. T. PubbcznośĄ iż założyłem 

pierwszorzędną 8tfy.<tycing Pracownię Szewską i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przyslę- 
}>n}xh. Przyjmuję, również specjalna roboty dLi aktorek.

J ,  C ie s ie ls k i ,  P o d g ó r z e
68 ulica Wita Stwosza I. 26 (ćawniaj Wąska}.

I IW*
1 m

F R . M E G N A R U W S K fE G O
Kraków, ulica Długa L. 58,

wykonuje wszelkie zamówiepia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przy- 

stqpne. — Wykończenie bez zarzutu. 167

Potrzeba kobiet
do rcmiossenia gazet.
WtedóTROść: Adm. „G cńca  *. Karmelicka TG.
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Pisarz rosyjski za uznaniem praw Polski do oranie z r.1772.
Warszawa (tclcf. ^L). Sónsacyę budzi tu wy­

wiad, udzielony przez słynnego pisarza rosyj­
skiego, Filosofow. Powiedział on, że zdaniem 
jego sprawy grenie polsko-rosy jskkh nie roz­
strzyga;j rokowania bezpoaredr.iie, Iccz kongres 
międzynarodowy. Filosofow krytykował znany 
wywiad Sazojio.ua, który uwaiża za nieprzysto­
sowany do rzeczjuristości. (Idzie tu o znany 
wywiad z korespondentem „Gazety Warszaw­
skiej", w którym Sazarow „przyznawał11 Polsce

prawo do niepiodległcsci w granicach cOncgra- 
ficznych — przyp. Red.).

Punktem wyjścia do rokow-sń mają być tylko 
—  powsiada F. — granico Polski z 1772 roku. 
Nie idzie tu o faktyczne zachowanie tych gra­
nic, ale o uzna.łie przez 11 osy o prawa Polski 
do nich. W krótce politycy rosyjscy zrozum,ią 
■ho stanowisko i przyłączą się do niego.

Filosofow jodzie obecnie do Paryża.

Ceny towarów zaczną wkrótce spadać.
Wiedeń (PAT). Generalny sekretarz austro- ( warów, nie będą mogły, przy obecnych riezwy- 

węg i orskie go Banku, p .Rapp, który powrócił z j kłych cenach światowych, znaleźć wypłacalnych 
Ilołaodyi, oświadcza, że tak HoJandya, jak i A- i odbiorców. Ceny towarów zaczną wkróice spa- 
ineryka, które posiadają olbrzymie zapasy to- I dać.

Konwencya militarne Jugosławii i Francy! przeciw Wiochom?
Lugano (PAT). Rzymskie „Idee Nationale" o- 

ffłasza dwa dokumenty, odnoszące się do rzeko­
mej konwencyi militarnej Francy i z południo­
wą Sławią. Pierwszy dokument zawiera pewne 
punkty, dotyczące konwencyi militarnej z Fraa- 
cyą przeciwko mocarstwu morza śródziemne­
go, pod ktćrem rozumiećfcy należało tylko Wio­
chy, ora,z projekt samej konwencyi, złożony z 
9 purktów, na zsisadzie których południowa 
Slawia zobowiązuje się, w razie wojny Francy! 
z tern mocarstwem morza śródziemnego, zmo­
bilizować wojsko i flotę, rzucić je na granice 
każdego państwa i oddać wszystkie porty 1 ko­
leje do rozporządzenia naczelnej komendy fran­
cuskiej. Warunki i  zobowiązania Francy! miały

obejmować udzielenie południowej Sławi! zu­
pełnie wolnej ryki av k w es tyj obwarowania wo­
jennego portu Koitor, oraz zabezpieczenie tery- 
toryaliiej nietykalności południowej SI3wii i 
poparciie przy odbudowie floty. U rugi dokument 
zawiera uwagi pewnej kom isji, którą prawdo­
podobnie Frar.łcya upoważniła do przeprowadze­
nia badań tego projektu. Komisya ta radzii, aby 
w  wypadku wybuchu wojny z tern mocarstwom 
nie angażować czynnie i bezpośrednio południo­
wej Slawii, lecz raczej pozwolić jej zachować się 
neutralnie, aby w ten sposób zapobiedz wystą­
pieniu tenych mocarstw. „Temps“ zaprzecza 
iskrowo istnieniu podobnoj konwencyi.

S t r a c e n ie  a d m i r a ł a  t t o ł c z a k a .
Lyon (PAT). „Daily Herald" donosi z Londy­

nu, że wedle nadeszły eh tam informacji., Kol-
tzak został mazany ra śmierć. Wyrok został 
już podobno wykonany ,

Monachium (PAT) „Muenchener Z tg." o trzy; 
mii je ze szczególnej strony informccyę, która 
wywołała tutaj wielką senzacyę. Dziennik ten 
pisze: Dowiadujemy się, że rząd niemiecki por- 
traktuję z Francyą co do rozwiązania kwestyi 
wydania winnych w drodze kompromisu. Fran­
cuskie dzienniki nie kryją z tom, że Fiancya 
byłaby skłonną uczynić koncesyę, żądając wza. 
mian za to od Niemiec, by poparły Polskę, przy 
pomocy żołnierzy niemieckich, przeciwko ata=

kom bolszewickim. Podobne propozycye nie o- 
ficyalnie uczyniono w Budapeszcie, w Pradze i 
Wiedniu. (W iadomość tę należy przyjąć jako 
nową ofertę niemiecką, zmierzającą do osiągnię­
cia złagodzenia warunków pokojowych. Polska 
bowiem, jak św iadczą o tern codzienne komuni­
katy naszego sztabu, własnemi s łanii odpiera 
skutecznie wszslkio ataki bolszewickie, pomoc 
zatem Niemców jest dla niej zbyteczna. Przyp. 
red.).

Pokój Rosyi z Estonią jest tylko chwilowy...
Warszawa (PAT). Ze sfer miarodajnych ko- 

j m i u  ją: Na kcnfcrćncyi wojsk czerwonych 
av Moskwie z powodu pokoju z Estonią Lenin 
wyg)imL;- przemówienie, w którem porwiedzia!, co 
następuje: Estonia przeżywa teraz okres czasu 
Kierońskiego. Pokój obecny w  Estonii podobny 
jest iio pokoju brzeskiego. Uczyniono chwilowe 
ustępstwa, .aby położyć kres przelewowi krwi. 
Prołoiaryat estoński rozumie to dobrze. Przy­
wódca komunistów' estońskich, Anweltos, mo­
że potwierdzić, że już bliską jest chwila pano­

wania prolet&ryain. Maciek ro?po:zął erę pro­
pagandy. W  najbliższym czasie zawrzemy z so­
wiecką Estonia pokój rzeczywisty.

Lem i i i  za p in i®  Linii 
v u p ili M m iii

Hclsingicrs. (BK) I.cnin oświadczj i w mowie, 
że jeżeli będzie z.aprc,w adzony system rad w' 
Estonii, wówczas rząd sowiecki podpisze nowy 
traktat pokojowy.

Rosya wprowadza nieograniczony ilość godzin pracy.
Moskwa (PAT). W  całej Rosyi sowieckiej jest 

przedłużony dzień roboczy. Początkowo wpro­
wadzono go w miastach, położonych w pobliżu 
frontu, gdzie powiększono dzień pracy o jodńę 
do dwóch godzin. Następnie wprowadzono go 
już wr innych miastach. Wobec ostatecznej de- 
zorpamizacyi transportów niezbędną jest praca j 
wj-tężona, jako jedyny środek strzeżenia go-po- , 
darki państwowej. Iliady sowierkie, objąwszy i 
3*ząd,y państwa, cgłosity robotnikom wprow a- 1 
(Lżenie 8-godzir.ncgo dnia pracy i obeerie już *

i i y  isty ń
Kraków (PAT). S tacja  iskrowa w Krakowie 

przejęła wceoraj naistępującą depeszę z Poldliu: 
Niemiecki minister sprawiedliwości zgodził się 
na uwięzienie, przesłuchanie i ukaranie win­

nych, których wydania żąda kozlicya.
Niemcy oskarżają rząd francuski o 

przekroczenie swotch pra*.
Berlin (PAT). Biuro W olffa ogłasza notę rzą­

du francuskiego w  sprawie niedotrzymania do­
staw węglowych ze strony Niemiec i zamieszcza 
do tego następujący konienórz: Co do sprawy 
dostaw węglowych, przewidzianych w traktacie 
pokojowym, jest kompetentną jedynie komisya 
separacyjna. Francuski prezydent ministrów 
uzurpoiwał sobie swoją rotą kompetencje, do 
których nie ma prawa. Nie należy się tedy dzi­
wić, że nota jego opiera się na niedokładnych 
przesłankach i wysnuwa fałszywe wnioski. — 
Niemcy oświadiczjii, że chcą natychmiast roz­
począć dostawę węgla d!a państw koalicyjnych 
i sprzymierzonych, natomiast Niemcy w proto­
kole rie obiecali, że będę dostarczali określoną 
ilość węgla.

Zwracanie uwagi na represałia, które wedle 
traktaiu tylko w  wypadku świadomego niewy­
konania zobowiązań wchodzą w rachubę, jako 
też na zmianę arf. 429 traktatu pokojowego, 
który reguluje obowiązek opróżnienia obsadzo- 
nych terytoryów, wydaje się niezrozumiałom. 
Także i dla tej sprawy nie jest kompetentny 
rząd francuski, lecz komisya S6paracjrj>na.

Nowa arm ia niem iecko-rosyjskich 
monarchistów.

PrBga (PAT). „Yertkow" zamieszcza szczegó­
ły o zorganizowaniu się w ziemiach bałtyckich 
nowej armii niemieckich i rosyjskich monar­
chistów. Na czele sztabu tej airrnil stoi EwTei- 
mow, werbunkiem w krajach 'nadbałtyckich 
zajmuje się pułkownik Konu.szew, który głów­
nie agituje w obozach jeńców w Niemczech. —  
Przez neutralne kraje ' przejeżdża do Niemiec 
mnóstwo oficerów rosyjskich w  celu wstąpienia 
do armii niemieckiej.

Ż trontow polskicn.
Warszawa (PAT). K om unik:! sztabu general- 

r.fEgo wojak polskich z 13 b. m.:
Front litewsko-białoruski: Z cżjwiomej ak cji 

wywiadowczej wzięliśmy jeńców na wschód od 
Karpeniic i rozbiliśmy bolszewicką obsadę we 
wisi Perebone, na wschodnim brzegu rzeki Pty- 
czy. Zresztą na froncie spokój.

Omim 0 mim frontu pi h u l
Warszawa. (PAT) Przed paru dniami na­

jeźdźcy bolszewiccy przekroczyli lin ę  pod r iń - 
skiem, w pobliżu siedziby zarządu oddziału 
polowego amerykańskiego Czerwonego Krzyża 
nr. 2 w Kobryniu, i sleroryzowali całą sąsied- 

! nią okolicę. Najazd składa siię z mniej więcej 
50U bolszewików'. Przybycie na skutek spiesz- 

I nego zawezwania, party'! żołnierzy polskich z 
i Kobrynia położyło kres ich harcom. Przewodni- 
| ka oraz 2-ch innych bolszewików zdołano po­

chwycić. Wywiezione ich do Warszawy.

Wkroczenie bolszewików do Besnrabii
Moskwa. (BK) Straż przednia wojsk bolsze­

wickich przekroczyła Dniestr pod Majski i 
znajduje się na terytoryum besarabskjein. Sil­
ny nieprzyjacielski oddział został rozbity, 
wzięto wdelu jeńców i  karabinów maszyno­
wych.

cofają się z tego stanowiska. S-god zimny dzień 
pracy powinien być i będzie utrzymany w Ro­
sy!, lecz wówczas, gdy ten system otrzyma pod­
stawy niezbędne. Ofceoiie jest praca nicograni- 
cczna normę. Trzeba pracować. Niechaj obecnie, 
w .czasie rozstroju państwowego, Rada robotni­
cza świadomie zrzeka się nersny 8-godzinnej, 
niech pracuje robotnik i O, 1' gedzia, tyle, ile 
będzie tego wymagała potrze!:0. Towarzysze ro­
botnicy zgodzili się ca tę reformę. Niechaj ich 
przykładem przejmą się wszyscy.

Wyrok śmierci we Lwowie.
Lwów. (PAT) W czoraj w sądzie doraźnjro 

zapadł wyrok w sprawie napadu rabunkowego 
l pope.nion.ego na Izraelu Kessłcrzc dn. 16 łisto- 
i pada z. r. Oskarżony Władysław Ja.kubszy 1. 18, 
1 terminator ślusarski, skazany został, jako ma­

łoletni, na 8 lat więzienia, oskarżony Jan No­
wak, lat 22, rolnik z b. Kongresówki, skazany 
został na karę śmierci przez rozstrzelanie. O- 
brońca Nowaka odniósł się do naczelnika pań­
stwa z prośbę o ułaskawienie.

Strajk czeladników piekarskich we 
Lwowie skończony.

Lwów (telef.). Strajk czol diuków piekarskich 
który wybuchli cincgdaj, zakończył snę przj-zna- 
nicin im 100% p od w żk i. Magistrat wydał roz­
porządzenie, podwyższające cenę bochenka 
chleba z 4 K 80 ro ? T-oror-

Lwów (iACi.j. w kc-iz na.:li przy ul. Jarnov. 
kiej jedna z ż"łv.ierzy Legii kobiecej spowodc 
wala wskutek nieost.rnii ego obchodzenia si 

z brenią. wystrzał z karabinu. Kula ugodziła ' 
r.ierś jej t^^erzrszkę, 22-letnią Swornlkówni 

TFAr^łre zmarła,
W  koszarach przy ul. Kurkowej w jN cw li
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wafculek nieostrożności 18-let/ii żołnierz, Bru- j  nforwgo odwieziono do szpitala. Stan jego jest 
fam j zranił ciężko stojącego obok kolegę; zra- bardzo poważny.

W®

Nowa niesłychana prowokacya komisy! 
alianckiej w Cieszynie!

J S n fp t^ ie  sf?Mwisko kom?syi grozi nisobliczainemi następstwami.
czej żądania: l)usunięcia z międzysojuszniczej

którzyCieszyn. (PAT) Po otrzymaniu w pismach 
ystatmch uchwał Rady narodowej, wyraziła 
międzysojusznicza kom^ya plebiscytowa zdzi­
wienie, że Rada narodowa nie rozwiązała się 
dotychczas . że uiaiej odbywa posiedzenia, tu­
dzież, ze ua ty cli posie dżemach w dyskusji i . 
uchwałach zwraca siz przeciw komisy! między­
sojuszniczej. W 11 et potem rozeszły" się wiado- 
mości, że międzysojusznicza komisy a aomagać 
dę będzie wobec tego przeproszenia za ncLwa- 
ty ostatniego posiedzenia, które poddały jej 
postępowanie ostrej krytyce, a w razie nie­
otrzymania zadośćuczynienia grozi wydaniem 
reskryptu o formalnem retwiązaniu Rady na­
rodowej. Wiadomość ta rozeszła się błyskawi­
cznie po mioicie, wywołała niesłychane obu­
rzenie i grozi nieobliczalnymi konsekweneyami.

Cieszyńskie w przededniu 
strajku politycznego.

f ryia h t (PAT) „Robotnik śląski" o on om, że 
11 bm. odbyło się posiedzenie kom>i&tu obwodom 
wego P. P. S. w Cieszynie, na którem wszyscy 
przedstawiciele robotników zażądali ogirezenL. 
strajku politycznego ra Śląsku Cieszyńskim. W  
uchwale przedłożona komisy! między^o., u.~mi-

komisyi plebiscytowej tych członków, 
przez dotychczasowe swoje zaangażowanie się 
po jednej z dwóch stron nie dają gwarancji zu­
pełnej bezstronności. 2) Nietwoizenia żadnych 
nowych władz administracyjnych i  przyłącze­
nia wszystkich gmin do ich dawnych starostw. 
U Zredukowania żandarmeryi do liczby przede 
wojennej, obsadzenia jej posterunków ludźmi 
miejscowym', względnie utworzenia milicyi, na- 
trebmiastowe uwolnienie więzionych jeszcze 
aresztów cnych za sprawy polityczne, pociągnię­
cia do surowej odpowiedzialności kierowników 
szybów i przedsiębiorców, którzy nie chcą 
przyjmować do pracy Lylych wojskowych i ml» 
lieyantów polskich.

Zbrojenia Czechostcwacyi.
Piaga (PAT) „Prawo Lidu“ konstatuej, że 

Czechy wywiozły do Ba irary cukier i że otrzy­
mały wzamian za to od Raiwaryi 15 tysięcy mau- 
zerów, 10 tysięcy karaoinow, 2 tysiące karabi­
nów maszynowych i po 10 tysięcy patronowi 
189 tysięcy pocisków artyleryjskich 1 5 tysięcy 
reflektorów. Boiwarya otrzymała jako rekom* 
pemsatę 40 tysięcy ton w'ęgla i 30 tysięcy cetna- 
rów metrycznych cukru. Dostawy do Czech na- 
oląpiły na wyraźne życzenie koaliicyi.

Wiedeń (teł. syŁ). „Dla mthe i ahne" podaje, j icimieuinym żywność. Pismo wzywa roDOl*
ła z dworca Kolei północnej w W iedniu 3 oflce- j ników amsocałów, aby zaprotestowali przauiw
Brwią polscy wynLśłl do Polski 11 tysięcy ka- tomu, gdyż ta broń ma służyć „kontrrewołucyo-
labioów, które miały być ziakupione w handlu nisuom" (?).

Komisya plebiscytowa ola Gór. Hm zaczęła juz uziałać.
Lyon (PAT). Komisya p ieW cynowa, dla Gór­

nego Śląska pod przewodnictwem gen erała Le- 
ruńd, przyuyłaj duża 11 b jn. do Opola.

Gen. Lciond, przewodictitezący tej komdisyi, ■wy­

dał ouozwę, w której oznajmiła, iż imieniem en- 
tenty obejmuje władzę aż do ukończenia plebi­
scytu i że będzie »ię kierowaia tyliko pratweon i 
sp rawiedliiw ością.

Niemcy ukrywała w Hoiandyi swój materyał wojenny.
Berno (Tel. wł.) W edle doniestoń Ag. Ilavasa , to prawdopodobnie w tym celu, aby ukryć ma* 

ubiegłej nocy miały z Niemiec wyjechać liczne ' teryał wojenny, który Niemcy w myśl traktatu 
pociąg ido Hoiandyi z artyleryą | amunicyą, a i pokojowego powinni byli wydać entencie.

Oziębienie stosunków polsko-angielskich.
Rotterdam \,toL w t). „Tim es" pisze, ze między 

Polską a Anglią nastąpiło pewne oziębienie, 
gdyż Polacy są zdania, że smsunki, naiwto.za.ne 
przez Anglię z Rosy-ą, są pośrednio skierowane 
przeciw Polsce, co byc me powinno, gdyż Polska 
jest sprzymierzeńcem entanty.

liliom o slssDDkD l i i i  lo Pol i lo t
Londyn (Reuter). W aiLgielskiaj Iznie gmin o- 

świiadczył wczoraj Bełfour co inasuępuje: Nie
było nigdy naszem życzeniem mieszać się do 
.wewnętrznych spraw R osy i Zwalczamy rząd 
bodszewiLck.L który wipływa na ziagraniczi.uą po­

litykę Rosyi. Nic zamierzamy bynajmniej po­
pychać Polski w poliiykę awanturniczą

togo im  ggaisowii Kopali
Londyn. (Reuter) W ciągu dyskusji. w Izbie 

gmin nud odpowiedzią na mowę tronową, p o i ­
nto sł Lloyd Georgo, omawiając wniosek partyi 
robotniczej co do unaństwowien a kopalń, że 
odrzuca zasadę upaństwowienia. Na groźbę 
bezpośredniej akcyi oświadczył on, że akcya 
Jjezpśorcdnia oznacza panowanie uprzywilejo­
wanej mniejszości. Rząd będzie zwalcrai ją 
ai io  ostateczności.

Uchwalenie ustawy o emisyi banknotów.

pożyczki będą Lezprocentowie, a następnie o- 
procentowane po 3 proc.

Miitoster skarbu Graoski sprzeciwia się temu 
projektowi, gdyż znaczy to tyle, co sutweneya 
kilkudziesięciu nUdionuw dla rolników. Grab­
ski zaznacza, że zgodzi się na zmianę ustawy 
w tym duchu, aby proetnt nie podnosić z 3 na 
6, ale na 4 proc. Nadto godzi się na uwolnienie 
pożyczek od opłaty procentów; przez pierwsze 
d v a  lata.

Spraw ozdawca p. Dąbski godzi. s. ę na po­
prawkę p. Malinowskiego i p. Sk-upa.

W  głosowaniu Izba przyjęła w trzeciem czy- 
tauiu ustawy, przyjmując poprawkę ministra 
skarbu, aby zmienić cyfrę 3 proc. na 4 proc.

Następni o przeszedł Sejm dc obrr.d nad 
sprawozdaniem konusyi skarbOwo budżetowej 
w sprawie dalszej emisyi biletów bankowych 
P. E. K. P.

Referent p. NYojdntoński ruto pochwala v pra­
wdzie postępowania rządu, iż bez pozwolenia 
Sejmu drukował coraz nowe miliardy biletów 
bankowych, ale nie przestroga się zbytnio emL 
syą nowych b-ietów. Należy tylko rządowi po­
stawić pewne -warunki. Większość komisyi u- 
znala, że stanie się to najskuteczniej wówczas, 
jeżeli się zaproponuje Sejmowa przyjęcie usta. 
wy o odpowiedzialności ministrów. Mówca 
przypom ną rządowi uch walę sejmową, że co 
pewien ezas będzie zdawał sprawę z użycia 5 
miliardów pożyczki zagranicznej.

P. dr. Diamand krytykuje ostro postępowa- 
n e b. micistra skarbu Bilińskiego, a następnie 
Grabskiego. Ponadto wnosi o w., rażenie, że 
Sejm nie ma zaufania do rządu.

W  gńoiscwanm Izba przyjęła uchwałą, doty­
czącą s-t/wrierdzc.ąia, ze em isja daiszjrch biletów 
może nastąpić tylko za uprzodiniero zezwoleniem 
Sejmu .

W nioski p. Diamantd1: upadły wdąkisziośeią
głosów. Następr.de przyjęto całą ustawę w 3 czy­
taniu.

Rosya ponawia swe propozycye pokojowe.
Berlin (tel. wi.;. Wedle depeszy iskrowej z wił propozycyę pokojową rządu sowietów z dnia 

Moskwy, centralny komitet sowietów wystoso- ! 30 stycznia.
Wał pozdrowienie do narodu polskiego i pono- *

Warszawa. (PAT) Na początku posiedzenia 
sejmowego oznajmi! marszałek, że dr Józef 
Chodźko mianowany został kierownikiem mi- 
bistarslwa zdrowia.

Przystąp ono do dyskusyi nad ustawą o kre­
dycie 1 miliarda marek na zagospodarowanie

j odłogów.
j P. Witos przedkłada w imieniu kom isji no- J 
: wy projekt tej ustawy. Z m o ra  tyczy się wa- 3 
j runkom udzielenia kredytu, a mianow cie art.

3-ci postanawia, że pożyczki bzdą spłacane w ' 
| ciągu lat B, przyczem przez pierwsze trzy Jata

1(Mh dis iy£ m m  m ig.
Paryż. (BK) Jak donoszą niektóre dzienniki 

z jumdynu, oświadczyli mówtcy na zebran iu 
Ligi irlandzkiej, odbytem w Londyńskiej Afq 
bertball, że 80 proc. ludność irlandzkiej t  
świadczą się republiką. Kweutya irlandzka nie 
jest tylko kwestyą 4 milionów Irlandczyków, 
lecz raczej sprawą, za którą się oświadcza 10 
milionć;v Irlandczyków w Ameryce i w innych 
krajack. Jeżeli Anglia uzna niezawisłość Irian- 
dyi, wówczas Irlandya przestanie występować 
łdeprzyjaźnie przeciw Anglii.

0 ® i  w i e r n i  ie i i ia ln o fn  Mim.
Wiedeń (BK) „E out®che Allg. Ztg.“ donosi z 

Paryża, że Liga Narodów uchwaliła dopuszcze­
nie Szwajcaryi de Ligi Narodów, z uznaniem 
wieeranej neutralność; Szwajcrryd.

IOW! W M  P I H
Paryż (Havais). Racul Peret zowtai 372 głosami 

na 405 gitoisów oddanych, wybnany prezyd ortem 
Izby deputowanych.

Lol 2 iairi lo I M  ttH  Wsi.
Poldhn (PA '!;. Statek napowietrany „Solrer 

Qucan‘ ‘ , który udkedał z Rodni do Przylądka 
Dobrej Nadzień, uległ we ómdę koło Foremko Ka­
tastrofie. Lotnicy ranni. Aparat „Wliker", który 
mia ocLbj'ć ton sam lot, otpuAcńł we czwiairtek rano 
Chantun.

Rekord włoskiego pływaka.
Rzym. (BK) W ioski pływak Jdraboseni osdąg- 

nął nowy rekord światowy w  pływaniu, mia­
nowicie przepłynął RSe de la Plata w 0 godzi­
nach i 1 minucie.

Kursa dewiz.
Wiedeń. (PAT) Kur? austr. centrali dewiz z 

12 hm.: Amsterdam 9475, Berlin 355, Zurych 
4875, Chrystyania 5350, Kopenhaga 800, Sztok­
holm 5750, mańki 304, lei 435, lewy 345, frank.' 
szwajcarskie 4850, francuskie 2080, włoskie 1700, 
angielskie 930, dolary 280, ruble errskie 260.

Kursa w wolnj-m obrocie: Zagrzeb 255-275,
Budapeszt 10.000 kor. 115-125, 1000 koron, 117- 
187, Kraków 147-157, Praga 310-330, Czechosło­
wackie noty koronowe 5000 K 317-557 mniejsze 
817-337} noty jugosłow’i<ań»k:e 180-200.

Zurych. (PAT) Kursa dewiz z 12 bm.: Berlin 
OdO, Wiedeń 1.76, Praga 5.75, Holandya 328, No­
wy Jork 606, Londyn 20.45, Paryż 42.50, Medyo- 
lan 33.25, Bruksela 44.75, Koponhaya 89, Sztok­
holm 113, Chrystyania 104, Madryt 105.50, Bu*- 
nos-Ayres 255, noty koronowe 2.
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